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ORGAN ZWIĄZKU ZAWODOWEGO DRUKARZY I POKREWNYCH ZAWODÓW W POLSCE 


NOWA USTAWA 


Po ustawie scaleniowej, po ustawie o 
funduszu pracy, proletarjat otrzymał jesz- 
cze ustawę o urlopach. Najnowsza ta usta- 
wa poprostu zniża urlopy i dopłaty za pra- 
cę pozagodzinną do połowy oraz znosi an- 
gielską sobotę, Jest to już trzeci cios w stan 
posiadania polskiego proletarjatu. 

Jak zawsze, tak i obecnie potrzebę wy- 
dania ustawy o urlopach umotywowano 
korzyściami, jakie”spłyną z niej dla kraju 
i robotników. Przyjrzyjmy się owemu umo- 
tywowaniu. 

Obrońcy posunięć rządu twierdzą, iż in 
ja rozwojowa Polski wymaga uprzemysło- 
wienia i to uprzemysłowienia nastawio- 
nego na wywóz, Warunki obecne jakoby 
nie sprzyjają uprzemysłowieniu Polski, nie 
sprzyjają wywozowi, gdyż pracujemy na 
drogich surowcach — skartelizowanych, 
na drogim kapitale i na tanim robotniku, 
zaopatrzonym w drogie ustawy. socjalne. 
Należy więc obniżyć ceny surowców, ob- 
niżyć oprocentowanie kapitału i zmniejszyć 
koszty ustaw socjalnych. Wówczas towa- 
"ry nasze staną się tańsze, będziemy wy- 
wozić, Kryzys zginie, wszyscy znajdą pracę. 

Surowce i towary  skartelizowane są 
drogie — to prawda. Rząd wprawdzie na- 
ciskał kartele, by zniżyły ceny za swe to- 
wary, sam nawet obniżył ceny wódki i ty- 
tomiu, a ostatnio zmusił właścicieli kopalń 
"węgla, by ceny za węgiel, sprzedawany w 
kraju, obniżyli. 

Rząd naciskał kartele, a jakie są skut- 
ki? Cenę cukru obniżono kosztem rolni- 
ków, dostarczających buraki i robotników 
cukrowni, którym zapłatę i zarobki obcię- 
to. Właściciele cukrowni zamykają je, by 
mniej produkować, mniej wywozić zagra- 
jnicę, a w kraju za mniejszą ilość wypro- 
dukowanego cuktu bnać wygórowane ce- 
ny. Podobnie czynią właściciele kopalń 
węgla — zamykają kopalnie, Czy ta mocao 
reklamowana zniżka cen na skartelizowa- 
ne towary zwiększyła wywóz i zatrudnie- 
nie, jak tego spodziewał się rząd! 

Każdy wie, iż nastąpiło coś przeciwne- 
go, dowodem zamykane cukrownie, kopal- 
nie, dalsze redukcje robotników i urzęd- 
ników. 

Kapitał jest drogi, bo kapitaliści zagra- 


niczni nie chcą Polsce pożyczyć pieniędzy. 


Wybrali inną drogę — wykupują fabryki, 
kopalnie, huty, banki i t. p. Wykupują 


dlatego, by z Polski, 
ciągnąć dla siebie olbrzymie zyski, 
pitał zagraniczny w polskich 
akcyjnych, t. j w takich spółkach, któ- 
rych zarządy miały siedzibę zagranicą, 
wynosił 41% ogólnego kapitału akcyjne- 
go w dniu 31.12.1930 r. Ile wynosił kapi- 
tał zagraniczny w spółkach akcyjnych 
znajdujących siedzibę zarządu w Polsce 
brak jest danych. Wielki przemysł (poza 
włókienniczym) był opanowany przez za~“ 
granice; w górnictwie kapitał zagraniczny 
wynosił 62,4%, w hutnictwie — 83,2%, 


z polskiej produkcji 
Ka- 


"przemysł chemiczny 53%, gazownie i elek- 


trownie 77%. Ten kapitał zagraniczny jest 
drogi, ale czy rząd coś przedsięwziął, by 
go uczynić tanim? Mówi się i pisze o po- 
trzebie wytworzenia przez oszczędność 
kapitału polskiego. Wiemy, iż polskie ka- 
pitały są lokowane w bankach  londyń- 
skich i szwajcarskich, gdyż ich właściciele 
boją się trzymać swą własność w rodzi- 
mym kraju, by je rewolucja im nie ode- 
brała. Kapitał w Polsce się tworzy, roś- 
nie on z wyzysku robotników i konsu- 
mentów, lecz ucieka z kraju do banków 
zagranicznych lub do kieszeni właścicieli 
akcyj spółek z siedzibą zagranicą, Z pogor- 
szeń warunków pracy korzystają jedynie 
kapitaliści. i 

Tani jest polski robotnik, jeden z naj- 
tańszych w Europie i najwiięcej produku- 


jący. Ta taniość robotnika polskiego i naj- 


większa wydajność jego pracy (o czem za- 
milczają obrońcy posunięć rządu) daje wy- 
jątkową możność konkurencji z zagranicą. 
Konkurencji tej nie przeszkadzają niby 
wygórowane świadczenia socjalne, wszak 
te „wygórowane“ świadczenia wynoszą 
w Polsce zaledwie 1% kosztów produkcji, 

Dane powyższe stwierdzają, iż w Polsce 
robotnik tanio płacony, wydajnie pracu- 
jący stwarzał bardzo dogodne warunki 
konkurencji na rynkach zagranicznych 
Mimo to jednak towary polskie nie znaj- 
dują nabywców zagranicą, gdyż i tam był 
i jest nadmiar towarów i tam poszukują 
nie towarów lecz nabywców na nie. Nie 
'pomaga tu nawet sprzedawanie towarów 
po cenach niższych, niż rzeczywiste kosz- 
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Z okazji zbliżających się Świąt Wielkiej Nocy 
zasyłamy Kolegom serdecznie życzenia Weso- 
łego Alleluja! 

Wydział Wykonawczy 
Red, „Wiadomości SG : 


spółkach 


ty produkcji (dumping), towarów wszędzie 
był i jest nadmiar i nic tu nie pomoże ob- 
miżenie świadczeń za urlopy i obniżenie 


'dopłat za pracę pozagodzinną, czy zwięk- 


szenia dnia pracy. Rynków zbytu nigdzie 
niema, bo wszędzie jest nadprodukcja, 

Argumenty obrońców posunięć rzędu 
— obniżenie świadczeń, by umożliwić wy- 
wóz—są pozbawione podstaw. 

Zastanowimy się jeszcze mad tem, ja- 
kie rezultaty dadzą ustawy antyrobotu.- 
cze w kraju, jak się one odbiją na życiu 
$ospodarczem, na bezrobociu. 

Przytoczyliśmy już fakty, iż cukrownie 
i kopalnie są zamykane. Pustoszeją war- 
sztaty pracy, tysiące ludzi traci możność 
zarobkowania, skazani zostają na nędzę 
i zniszczenie, bogactwo narodu się zmniej- 
sza, skarb państwa traci dochody z tych 
zakładów, traci na wydatki na zapomogi 
bezrobotnych, Posunięcia rządu zamiast 
przynieść za sobą pracę i rozwój, przynio: 
sły bezrobocie i zniszczenie placówek 
pracy. A więc droga jest niewłaściwa. 

Jest jeszcze inny błąd w rozumowaniach 

obrońców posunięć rządowych. Nie biorą 
oni pod uwagę najzupełniej rozwoju środ- 
ków i POW produkcji, który tak 
wzrósł, iż technicy amerykańscy twierdzą, 
że 16 oda pracy na tydzień wystarcza, 
by robotnicy Stan, Zjednoczonych zaopa~ 
trzyli ludność tego państwa we wszystko, 
co ona potrzebuje. Nie będę się upierał, 
przy tych 16 godzinach. Gdyby te 16 g9- 
dzin były nawet mocno za krótkie, to do- 
dam, iż potrzeby życiowe obywatela Stan. 
Zjedn. są tak wysokie w porównaniu do 
potrzeb obywatela Polski, iż równoważy . 
nieścisłości techników. 
_ W każdym razie cyfra ta, 16 godzin pe1- 
cy na tydzień, daje niezbity dowód, iż dziś 
pracy dla wszystkich jest brak i braku 
tego nie da się usunąć przez skrócenie 
urlopów ani przez zniżenie dopłat za pra- 
cę pozagodzinną, czy przez ustawę scale- 
niową, 

Ustawy o scaleniu ubezpieczeń, o fun- 
duszu pracy oraz o urlopach dają według 
obliczeń obrońców posunięć rządowych 
150 — 200 milj. rocznie kapitałów w Pol- 
sce, oczywiście kosztem proletarjatu. 

Powyżej już wykazałem, iż podarunek 
ten nie wpłynie na podniesienie produkcji, 
krzywdzi on proletarjat i pozwala tuczyć 
się dalej wielkiemu kapitałowi, zwłaszcza 
zagranicznemu, 


Str: 2 
Obrońcy posunięć rządowych przyta- 
czają jeszcze jeden argument — należy 


dążyć do potanienia produkcji przemysło- 
wej, by umożliwić najszerszym masom, a 
przedewszystkiem rolnikom nabywanie tc- 
watów, co w konsekwencji przyniesie oży- 
wienie produkcji i da zatrudnienie bezro- 
botnym, 

Założenie jest tu słuszne; jednak pogor- 
szenie warunków pracy robotników w 
mieście nic tu nie pomoże, śdyż zarobki 
robotników są dziś już za niskie, niewy- 
starczają na zakup tanich produktów żyw- 
nościowych. Zarobki te stanowią niewielki 
odsetek kosztów produkcji, obniżenie za- 
robków nie wpłynie więc, lub nieznacz- 
nie na zniżenie cen na towary. 

Należałoby szukać innych dróg do pod- 
niesienia zdolności nabywczej wsi, Wie- 
my wszyscy, wiedzą o tem i obrońcy po- 
sumięć rządu, iż wieś gmębią pośrednicy, 
którzy tanio za zboże, kartofle, bydło, 
trzodę, nabiał i t, p. płacą, by je drogo 
sprzedać. Nie mam miejsca, by wskazywać 
szczegółowo, jak pośrednictwo się. tuczy, 
Dla przykładu przytoczę list ziemianina, 
który stwierdził, iż on za szklankę mleka 
otrzymuje niepełre 2 grosze, a w cukierni 
zapłacił za szklankę mleka 45 groszy. Tu 
w tych 2 i 45 groszach należy szukać wyj- 
ścia dla wsi. Tu można znaleźć środki 
i sposoby dla podniesienia zdolności na- 
bywczej wsi. Lichwa pośredników, połą- 
czona z lichwą wierzycieli gnębi wieś i nie 
pozwala jej czynić zakupów. Tę lichwę na- 
leży zwalczać, 

Ustawy omówione, jak już pisałem, da: 
ją korzyści wyłącznie: kapitałowi, traci 
państwo, tracą robotnicy. Robotnicy są 
dziś przygnieceni nędzą, wywołaną bezro- 
bociem. Lecz rozumieją swe znaczenie spo- 
łeczne, rozumieją, iż kosztem ich nędzy 
inni się bogacą. Mimo przygnębienia, 
mie godzą się z losem, protestując i bro- 
niąc się przed wyzyskiem i nędzą. 

Wystąpienia proletarjatu dn. 5 marca, 
strajk górników w podziemiach, strajk 
włókienniczy wskazują, iż klasa robotni- 
cza ma dość już nędzy i poniewierki i zry- 
wa się do walki o lepsze jutro. 

A, B. 


KAROL MARKS 


Obchodziliśmy w marcu 50-letnią roczni- 
cę śmierci Karola Marksa. Urodził się on 
w r. 1818 w Trewirze (w Niemczech) 
W młodym wieku rozpoczął swą działa!- 
ność jako przyjaciel i obrońca ludu. Już 
w roku 1842, mając lat 24, redagował opo- 
zycyjną gazetę „Reinische Zeitung”. Niedłu- 
go jednak władze pozwoliły mu pracować 
dla dobra ludzkości, W r. 1843 znajduje się 


już w Paryżu i tam w dalszym ciągu zaj- 


muje się propagandą i organizacją, Wła- 
dze francuskie w r. 1845 wydaliły go z 
Paryża, jako niebezpiecznego cudzoziem- 
ca; Marks udał się do Brukseli, by tam 
dalej prowadzić rozpoczęte dzieło, W Bru- 
kseli ogłosił kilka pism, między innemi 


wspólnie z Fryderykiem Engielsem wydał . 


„Manifest  Komumistyczny', wskazujący 
robotnikom ich znaczenie w produkcji 
i wzywał ich do walki z wyzyskiem, Poza 
literaturą Marks brał czynny udział w 
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ówczesnym ruchu rewolucyjnym. Podczas 
rewolucji 1848 r., powrócił do Niemiec, do 
Kolonji, tam stanął na czele ruchu rewo- 
lucyjnego, W r. 1849 zmuszony został udać 
się do Badenu, a stamtąd do Paryża, skąd 
ponownie wydalony, przeniósł się do Lon- 
dynu. W Londynie zakończył swą tułaczke 
i mieszkał tam aż do śmierci (1883 r.). 

K. Marks.całe swe życie poświęcił dla 
dobra ludzkości. Głęboko wykształcony, 
studjował bowiiem prawo, filozofję i hi- 
storję, stworzył naukową teorję rozwoju 
społecznego — materjalistyczne pojmowa- 
mie dziejów i teorję wartości. 

K. Marks słusznie twierdził, iż SAINE 
ki ludzkie układają się w danem  społe- 
czeństwie zależnie od istniejącego w da- 
nej epoce sposobu produkcji i wymiany 
dóbr; stosunki kulturalne pozostają w za- 
leżności od czynników gospodarczych 

W ustroju kapitalistycznym system pry- 
watnej własności środków produkcji (zie- 
mi, fabryk, kopalnie i t. p.), produkcji dla 
zysku dostosował do potrzeb tego syste- 
mu cały ustrój państwowy, a szczególnie 
prawodawstwo. Ustrój ten skończy się, 
gdy rozwój środków produkcji zmusi ludz- 
kość do zmienienia systemu produkcji. 

Dziś właśnie przeżywamy taki okres, 
Rozwój środków produkcji spowodował, 
kapitalistyczny system produkcji nie jest 
już zdolny zaspokoić potrzeby ludzkości. 

Teorja wartości K. Marksa wykazuje, iż 
wszelkie dobro pochodzi z tego, iż wypro- 
dukowane dobro nie zostaje całkowicie 
śpożyte. Dziś kapitał wypłaca swym naj- 
mitom tylko część wartości tego, co naj- 
mita wytworzył, resztę zabiera sobie. 

Robotnicy walczą o to, by owe zabie- 
ranie znieść, Robotnicy, walcząc z zabie- 
raniem części wartości, walczą z ka- 
pitałem, z podstawami jego istnienia i dla- 
tego są klasą ludźkości, która przeprowa- 
dzi rewolucję społeczną i zmieni ustrój ka- 
pitalistyczny, ustrój bezplanowiej prywat- 
nej produkcji obliczanej ha zysk posiada- 
czy środków produkcji, zmieni na ustrój 
społecznego władania środkami produkcji, 
mającej na celu już nie zysk jednostek, lecz 
zaspokojenie życiowych potrzeb całej 


„ludzkości, zmieni ustrój kapitalistyczny na 


socjalistyczny. 

K. Marks poza swą naukową działalno- 
ścią prowadził też prace organizacyjne, 
Należał do tajnego związku komunistyc”- 
nego w Niemczech, brał udział w rewolu- 
cji 1848 r. w Niemczech. W r. 1864 przy- 
czynił się do założenia „Międzynarodowego 
Zw. Robotniczego”, a pośrednio do zało- 
żenia Niemieckiej Partji Socjal - Demokra- 
tycznej. Między innemi jego wystąpienia- 
mi E wymienić popieranie powstania 
w Polsce w 1863 r. 

Wpływ K. Marksa na ruch proletarjatu 
był olbrzymi, K. Marksa można nazwać 
pierwszym organizatorem tego ruchu, gdyż 
dał naukowe podstawy socjalizmowi; On 
pierwszy zaczął tworzyć obecne organiza- 
cje próletarjatu. Potężną też rolę odegrał 
K. Marks w rozwoju myśli ludzkiej, Dla- 
tego, iż był wielką potęgą umysłową, jest 
dziś jeszcze zwalczany przez zwolenników 
kapitalizmu, którzy nie chcą uznać słusz- 
ności jego wywodów. 
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WALKA Z MARKSIZMEM 


„Walka z marksizmem* — oto hasło 
Hitlera, w imię którego dzika tłuszcza 
szaleje w Niemczech, dopuszczając się be- 
stjalskich zbrodni, 

Skąd wzięła się taka nienawiść do teo- 
rji człowieka, który umarł już 50 lat temu? 

Dlaczego powstała taka nienawiść do 
tych partyj robotniczych, które właśnie 
stawały w obronie proletarjatu, w obroni 
uciśnionych i wydziedziczonych ? 

Tutaj nasuwają się nam dalekie analo- 
gje z przed 2000 lat, kiedy to tłuszcza ży- 
dowska, podburzona przez kapłanów, wy- 
= „Ukrzyżować go!" lub też, gdy później 

ospólstwo rzymskie wołało: „Christianos 
ad leones!”, żądając wydania chrześcijan 
lwom na pożarcie, 

„Walka z marksizmem* — to hasło „śi- 
nącego świata" kapitalistycznego, bronią- 
cego się przed żelazną konsekwencją roz: 
woju gospodarczego, wykrytego przez 
Marksa, i przed upadkiem swoich przywi- 
lejów, opartych na wyzysku. Jak kiedyś 
fermerzy amerykańscy bronili wolności 
posługiwania się niewólnikami, jak ob- 
szarnicy bronili ustroju pańszczyźnianeśo, 
tak dziś kapitaliści bronią się przed „uspo- 
łecznieniem środków produkcji” i: przed 
„celową, planową gospodarką społeczną”. 

Postaramy się w krótkich słowach skre- 
ślić zasadnicze podstawy proletarjackiej 
nauki Karola Marksa, której wielkość po- 
lega na naukowem uzasadnieniu rozwoju 
kapitalizmu, jego dróg, które prowadzą $3 
do koniecznego przekształcenia z indywi- 
dualnego władania środkami produkcji do 
społecznego, gwarantującego sprawiedliwy 
podział bogactwa, W teorji swej K. Marks 
określił, co to jest kapitał, co praca na- 
jemna i ich wzajemny stosunek. 

Posługując się djalektyką filozoficzną 
Hegla, dowiódł Marks, iż stosunki społe- 
czne, w ramach których odbywa się pro- 
dukcja, zmieniają się i przekształcają od- 
powiednio do zmian i rozwoju materjal- 
nych środków produkcji i sił wytwór- 
czych. Już starożytni filozofowie mówil: 
„wszystko płynie”, a Marks wyraził się: 
„Żyjemy wśród nieustającego ruchu nara- 
stających sił produkcyjnych, rozrywanych 
stosunków: społecznych i tworzących się 
idei. Nieruchoma jest tylko idea wieczne- 
go ruchu — mors immortalis (nieśmiertel- 
na jest tylko śmierć)", Życie nie zna skost- 
niałych, wiecznych form. „Ludzie sami 
tworzą historię — powiedział Marks, — 
Nie tworzą jej jednak z dowolnych pier 
wiastków, mie czynią w warunkach do- 
wolnie wybranych, lecz w warunkach, ja- 
kie zastali na świecie Twierdzenie, że 
o zjawis skach społecznych i kierunku roz- 
woju dziejowego decydują ostatecznie sto- 
sunki gospodarcze, nazywa się teorją ma- 
terjalistyczneso pojmowania dziejów. Ca- 
łokształt stosunków produkcji stanowi to, 
co nazywamy stosunkami  społecznemi, 
społeczeństwem ściśle określonej formacji. 
Istniały społeczeństwa starożytne, feudal- 
ne, mieszczańskie, a obecnie istnieje spo- 
łeczeństwo kapitalistyczne, 

Marks wykazał sprzeczność interesów 
kapitału i pracy, sprzeczność interesów 
dwóch grup społecznych: kapitalistów 
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i robotników. Kapitał ginie, jeżeli nie 
wyzyskuje siły roboczej a zatem ka- 


pitalizm istnieć nie może bez wyzysku; 
robotnicy jednak nie godzą się z wyzy: 
skiem i wszystkiemi siłamt zwalczają go. 
Konkurencja wśród kapitalistów zmu- 
sza ich do tańszego sprzedawiania wyro- 
bów, a osiągają to kosztem płac robotni- 
czych, które stają się coraz niższe. Uma: 
szynowienie przemysłu dąży do obniżeniu 
kosztów produkcji — co znów robi. się 
kosztem robotników przez usuwanie zby- 
tecznych robotników. I staje się rzecz po- 
tworna: robotnicy pracą swioją dają mo- 
żność kapitaliście kupienia maszyny — za 
to właśnie usuwiani są z pracy. To też rs- 
botnicy: potworność tych stosunków od- 
czuwają ha własnej skórze i ustosunko- 
wiują się wrogo do istniejącego ustroju. 
Dlatego to. proletarjat w swym history- 
cznym rozwoju — w swym być lub nie 
być — dążyć musi do zniesienia przeci- 


wieństw klasowych i zrobić to musi wła- 


snemi siłami, gdyż „wyzwolenie robotní- 
ków może być dziełem tylko samych ro- 
botników!* Musi się to dokonać tylko 
przez walkę, gdyż naiwnością byłoby mnie- 
manie, że kapitaliści dobrowolnie zrzekną 
się swoich przywilejów i swego rozkosz- 
nego życia. Jednak walka klasy pracują- 
cej o nowy ustrój społeczny nie może być 
ani odruchem chaotycznych buntów zroż- 
paczonych mas, ani odruchami oburzenia. 
Walka. musi się odbyć przez zorganizowa- 
ny proletarjat w organizacjach klasowych. 
które przejmą w swoje ręce ster produk- 
cji i podział wytworzonych dóbr materja!- 


* nych. 
Oto treść nauki Karola Marksa. 
Nienawiść do nauki Marksa i dążeń 
proletarjatu objawia się w  społeczeń- 


stwach kapitalistycznych w różnych for- 
mach: w krytyce tej teorji przez burżua - 
zyjnych ekonomistów, w ograniczaniu pro- 
letarjatu w jego zdobyczach lub też w roz- 
bijaniu organizacyj klasowych i t, p. 

Hitlerowi proletarjat do pewnego stop: 
nia może *być wdzięczny za to, że zdarł 
maskę obłudnej kapitalistycznej deklama- 
cji o „patrjotyzmie”, o „braterstwie lu- 
dów”, o ' „miłości bliźniego”, o „zniesieniu 
wojen” i t. p, a odkrył prawdziwe dąże- 
nia kapitalistyczne: zniszczenie klasowych 
organizacyj robotniczych i odebranie zdo- 
bytych praw oraz zakucie klasy pracują- 
cej w pęta niewolnictwa w bataljonach ro- 
botniczych. 

Charakterystycznem w hitlerowskiej re- 
wolucji „narodowej” jest aresztowanie 
Lehmana Russbiilda i konfiskata jego książ- 
ki „Za kulisami wojny”, w której wyka- 
zał, że celem wojen jest dążenie kapita- 
listów do iIbogacenia się kosztem całego 
społeczeństwa, przytaczając liczne kon- 
kretne przykłady. z ostatniej wojny, jak to 
„patrjotyczni' kapitaliści wyrabiali kule, 
lub gazy, od których ginęli ich właśni 
„bracia-rodacy”. 

Hitler dla zamaskowania prawdziwych 
swych celów użył słowa „socjalizm”, nazy- 
wając swą partję „narodowo-socjalistycz- 
ną i demagogicznie propaguje „wywła- 
szczenie bogactw” pewnej kategorji kapi- 
talistów (żydów). Rozpętał instynkty an- 


. nych 


ruchu robotniczego. 
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tysemickie, aby dogodzić dążeniom pew- 
słer drobnomieszczańskich, które 
w żydach miały konkurentów, np. usuwa- 
nie adwokatów żydowskich z sądów lub 
bojkot kupców żydowskich. Nienawiść hi- 
tlerowców mie dosięgnie jednak finansjery 
międzynarodowiej takich mp. potentatów, 
jak Rotszyldowie i in. Po wyładowaniu 
się energji szumowin hitlerowskich wezmą 
ich na smyczę. Jeżeli jednak Hitler nie 
spełni dążeń tej szarej masy do lepsześo 
bytu — a nie spełni, to fakt — to może 
niedługo będziemy świadkami, iż zwolen- 
nicy Hitlera ostro wystąpią przeciw nie- 
mu. 

Wszystkie dotychczasowe posunięcia 
Hitlera i jego rządów jasno wskazują kla-. 
sową nienawiść burżuazji do klasowego 
Stanowisko innych 
ugrupowań  butżuazyjnych i drobnomie- 
'szczańskich już się wyjaśniło w popiera- 
miu rządów Hitlera. 

Co do naszych stosunków, to widzimy, 
iż prasa burżuazyjna bezeceństw Hitlera 
względem klasowych ugrupowań robotni- 
czych nie potępia, tuszuje je, zbywa mil- 
czeniem. Gdyby Hitler nie wysuwał haseł 
„zmiany $ramic Wschodnich”, mielibyśmy 
widoki rozczulających zachwytów dla hi- 
tlerowskich dążeń dyktatorskich. Szczery 
Cat ze „Słowa' wileńskiego mimo wszy- 
stko nie mógł wstrzymać się od wyraże- 
nie sympatji dla Hitlera. 

Rewolucja hitlerowska powinna obudzi 
proletarjat wszystkich krajów do czujno- 
ści, do wydobycia z siebie jaknajwiększej 
solidarności robotniczej i do skupienia się 
w organizacjach klasowych. 


Czuwiajcie robotnicy, gdyż wrogowie 
wasi nie śpią! 
Ww. K. 
BEZROBOCIE W PRZEMYŚLE 
DRUKARSKIM 


Oprócz kryzysu światowego, który nie 
mógł i drukarzy w Polsce ominąć, główną 
przyczyną bezrobocia jest umaszynowie- 
nie drukarstwa. — Liczne maszyny do 
składania (linotypy) oraz maszyny rotacyj- 
ne i offsetowe pozbawiiają pracy ogromną 
ilość drukarzy. Jedna maszyna do składa- 
„mia pozbawia pracy trzech składaczy rę- 
cznych, maszyna pracująca na zmiany, ti. 
szychty, pozbawia pracy 8 — 10 składa- 
czy ręcznych. Jeżeli przyjmiemy, iż w Pol- 
sce pracuje tylko 500 składaczy maszy- 
nowych, to już dla 1000 składaczy ręcz- 
nych niema pracy. 

W ślad za tem idzie wiecznie aktualna 
sprawa uczniów drukarskich. Bo z jednej 
strony maszyny do składania wypierają 
ręcznych składaczy, oraz maszyny rota- 
cyjne — maszynistów, z drugiej zaś stro- 
ny nadmiar uczniów drukarskich również 
pozbawia pracy składaczy i maszynistów. 
Drukarze zostali wzięci w żalazne kleszcze 
— z jednej strony przez szybki rozwój te- 
chniki drukarskiej i racjonalizację pracy, 
a z drugiej strony przez uczniów drukar- 
skich, o których „skalę*” toczyły się i to- 
czą ustawiczne zatargi z pracodawcami. 

Środki, jakie organizacja drukarzy ma 
do rozporządzenia w celu zmnaiejszen:a 
bezrobocia, są skromne i nie wystarczaią- 
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ce. Prawda, przyznać należy, że w waż- 
niejszych miejscowościach, właściciele dru- 
karń już kilka razy śodzili się na wstrzy- 
manie dopływu uczniów do drukarń, t. j. 
w myśl umowy, pracodawcy nie przyjmo- 
wali uczniów do praktyki przez pewien 
czas, jednak pomimo to namnożyła się ich 
taka ilość, że poprostu wykwalifikowani 
pracownicy drukarscy będą musieli chyba 
porzucić swój zawód zupełnie, bo niema 
nadźiei na rychłe zdobycie pracy. 

Nie posiadam danych, ilu koleśów opu- 
ściło nasz zawód; ograniczę się do Kra- 
kowa. Otóż w Krakowie od roku 1918 de 
1929, — 150 członków zmieniło drukac- 
stwo na inny zawód. Ubytku tego, mimo, 
iż został on podwyższony znacznie zmat- 
łymi, nie znać zupełnie, bo nowe kadry 
uczniów drukarskich zapełniły ubytek z 
wielką nadwyżką. Obecnie w Krakowie 
procent zatrudnionych wygosi 53, a od- 
setek uczni stanowi 23; w innych miej- 
scowościach napewno stosunek uczniów 
zatrudnionych do pracowników zatrudnio- 
nych nie jest mniejszy. 

Cyfry przytoczone są wyraźnym dowo- 
dem, że tych iczniów jest za dużo, że 
możnaby i to bez uszczerbku dla przy- 
szłości sztuki drukarskiej wstrzymać zu- 
pełnie dopływ rowych uczniów na dłuż- 
szy okres czasu. Wprawdzie nie da się 
tego kryzysu 7 miejsca zupełnie usunąć, 
jednak w ten sposób można złagodzić bez- 
robocie, które zawód drukarski ogarnęło. 

Drukarzy w Polsce, w stosunku do 
30-miljonowego społeczeństwa, jest zniko- 


„ma ilość, bo 8 — 10 tysięcy, z czego około 


4 tysiące bez pracy, a na 30 miljonów lu- 
dności powinno ich być najmniej z 30 ty- 
sięcy. Brak tej pracy zatem dla kilku ty- 
sięcy drukarzy świadczw dobitnie o ogrom- 
mym braku oświaty, zubożeniu społeczeń- 
stwa (jeden dziennik prenumeruje na spół- 
kę czterech urzędników) i o małej kul- 
turze narodn, 

Jeśli weźmiemy inne kraje cal uwage, 
a zwłaszcza Niemcy, to przekonamy się, 
że na 64 milionów ludności Niemcy maja 
144.907 - osób zatrudnionych w przemyś!e 
drukarskim, © tego samych składaczy rę- 
cznych, maszynowych i maszynistów 
90.3839. 


Jak wobec tego przedstawia się dru- 
karstwo w Polsce? Jakaż to kolosalna 
różnica: na 30 miljonów ludności, kilka 
tysięcy drukarzy pracy znaleźć nie może! 
Czy mamy wobec tego prawo zaliczać się 
do narodów Zachodu? Doprawdy wstyd 
ogarnia człowieka, że Polska tak niezwy- 
kle nisko stoi na polu tak ważnego prze- 
mysłu, jakim jest drukarstwo, któreśo 
przecież stan jest miarą kultury narodu. 

Rząd polski powinien się więcej intere- 
sować przemysłem drukarskim i dostatnio 
subwencjonować wszelkie instytucje nau- 
kowo - wydawnicze, jak Polską Akadem- 
ję Umiejętności, uniwersytety, instytucie 
oświatowe, oraz ludzi uczonych, profeso- 
rów, aby mogli zapomocą sztuki drukar- 
skiej szerzyć tak niezbędną oświatę w Pol- 
sce. — Państwa zachodnie wydają miljo- 
nowe sumy na oświatę, a szczególnie 
Niemcy, którzy oprócz funduszu oświato- 
wego, stworzyli fundusz propagandowy 
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antypolski, idący w miiljony marek rocz- 
nie. 

Należy przyjść z pomocą przedewszyst- 
kiem uniwersytetom, celem umożliwienia 
im wydawnictwa drukiem skryptów nau- 
kowych. Tysiące rękopisów potrzebnych 
dla szerzenia - wiedzy i oświaty leży w 
biurkach protesórskich, którzy nie mogą 
doczekać się wydania ich drukiem z bra- 
ku funduszów.e 

F. J. 


AMERYKA O KRYZYSIE. 


Z inicjatywy i pod nadzorem sekcji politech- 
nicznej uniwersytetu w  Kolumbji dokonano 
ankiety w przemyśle Stanów Zjednoczonych. 
Wybitni fizycy, chemicy i inni specjaliści, ma- 
jąc do pomocy 36 inżynierów, zbadali 800 naj- 
ważniejszych gałęzi przemysłu i 300 towarów. 


Niedawno ogłosili wyniki swych badań i wnio- ` 


ski, do których doszli na podstawie tych wy- 
ników. Sprawozdanie to wywarło wielkie wra- 
żenie zarówno w Ametyce jak na Zachodzie 
Europy. 

Wyniki badań technoliratów — tak ich bę- 
dziemy nazywali — tchną głębokim pesymiz- 
mem, Punktem wyjścia ich badań i źródłem 
ich poczynań jest olbrzymi postęp techniki, 
rewolucjonizujący przemysł, ekonomję, sto- 
sunki społeczne, Maszyna ruguje człowieka 
w szalonem tempie, Człowiek staje się zbytecz- 
ny w fabryce, Oto kilka cyfr, ilustrujących ten 
zawrotny pochód techniki: 

Przemysł obuwiany w Ameryce może pro- 
dukować 900 miljonów par obuwia rocznie 

W nowoczesnej cegielni jeden robotnik 
wytwarza dziennie 400 tysięcy cegieł, 100-ro- 
botników, zatrudnionych w takiej cegielni, mo- 
2e zaopatrzyć całe Stany Zjednoczone w ce- 
giy. ź 

Fabryka automobilów w Miiwaukee może 
_ wytworzyć 10 tysięcy dutomobiiów dziennie, 
zatrudniając wszystkiego 208 ludzi, 

Przed 25 laty jeden robotnik wydobywał 
z rudy 800 ton surowego żelaza w ciągu roku. 
W r. 1929 cyfra wydobycia sięgała 20 tysięcy. 

Nowe maszyny produkują .2500 do. 2600 pa- 
pierosów na minutę; doniedawna wyrabiały 
500 — 600 sztuk. 

Technokraci stwierdzają, że obecny stan 
techniki może zapewnić ludności stopę życio- 
wą 10-krotnie wyższą, niż w s. 1929 (rok wy- 


buchu kryzysu) i zaspokoić wszystkie jej po- . 


trzeby materjalne i duchowe przy 16-godzín- 
nym tygodniu pracy (4 dni w tygodniu po 4 
godziny)! 

Ale zamiast tego 10-krotnie większego do- 
brobytu, zamiast tych 16 godzin pracy tygod- 
niowej, Stany Zjednoczone mają 15 miljonów 
bezrobotnych. Technokraci obliczają, że gdyby 
nawet podjęto całkowitą produkcję z r. 1929, 
to mimo to połowa bezrobotnych nie znalazła- 
by już zatrudnienia. Takie bowiem postępy 
pączyniła technika w ciągu trzech lat głodu 
i bezrobocia: . 

Technokraci przepowiadają, że za 12 roku 
Stany Ziednoczone zbankrutują, że grozi im 
katastrofa powszechna, o ile nie zrozumieją, 
że „jesteśmy na końcu epoki”, o ile „człowiek 
nie opanuje olbrzyma - maszyny”. 

Prawie jednocześnie z ankietą technokratów 
pojawiło się sprawozdanie 7 drugiej ankiety, 
której praktyczne znaczenie jest bodaj donio- 
ślejsze, niż tamtej, Oto jeszcze przed 3 laty 
z inicjatywy prez, Hoovera powstała komisja 
z 500: uczonych i fachowców, celem zbadania 
tendencji rozwojowych Ameryki. Orzeczenie 
tej komisji nie opiera się wyłącznie na fakcie 
racjonalizacji i postępów technicznych, lecz 
ostro krytykuje całokształt stosunków, panują- 
cych w społeczeństwie kapitalistycznem, 

Sprawozdanie 500 uczonych zaleca, jako 
środki wyiścia z kryzysu m. in. gospodarkę 
planową, lepszy podział dochodu, podniesie- 
nie siły nabywczej mas, 30-godzinny tydzień 
pracy. 

Grono przedstawicieli kościoła katolickiego 
w Stan. Zjedn. zabrało ostatnio głos, ostrzega- 
iąc społeczeństwo amerykańskie przed skut- 
kami dalszej zwłoki w zaprowadzeniu nowego 
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porządku rzeczy, opartego na sprawiedliwości 
społecznej, 

„Bolszewizm'”,—mówią przedstawiciele Ko- 
ścioła katolickiego „może wybuchnąć w Sta- 
nach Zjednoczonych, o ile kapitalizm nie zde- 
cyduje się współdziałać z innemi czynnikami 
życia społecznego w zaprowadzeniu nowego 
porządku rzeczy, Nie ulega bowiem wątpliwo- 
ści, że rewolucja społeczna gotuje się, Kwe- 
stią jest jedynie to, czy ta rewolucja odbędzie 
się pokojowo czy też krwawo. Chrystjanizm 
nie został zaprowadzony w celu podtrzymania 
systemu kapitalistycznego, zaś słowa papieża. 
który powiedział, że katolik nie może być so- 
cjalistą, nie oznaczają wcale, że katolicy zwią- 
zani są rękoma i nogami, duszą i ciałem, 
z obecnym systemem kapitalistycznym”. 

W rezultacie szeregu konierencyj, zwoła- 
nych ostatnio w katolickich uniwersytetach 
w Stanach Zjednoczonych, ustaliło się przeko- 
'nanie, że system kapitalistyczny, istniejący 
w kraju, całkowicie zawiódł nadzieje i — że 
system ten zbliża: się ku końcowi, Na miejscu 
jego powstanie jakiś rodzaj: zmodyfikowanego 
socjalizmu, jako system przeciwny doktrynie 
obecnego systemu, który stworzył jedynie nie- 
ograniczoną konkurencję i nieograniczone moż- 
liwości dla chciwości. 

Na jednych z konferencji prof, socjologii ka- 
tolickiego uniwersytetu w Waszyngtonie, dr. 
J. A. Ryan, wystąpił z oświadczeniem, że ka- 
pitalizm popełnił samobójstwo, powiększając 
wytwórczość towarów i nie troszcząc się 
o sposób ich podziałów. Tę samą tezę rozwi- 
nął redaktor „The Wall Street Journal", orga- 
nu nowojorskiej giełdy, pisząc, że obecna de- 
presja oznacza załamanie się politycznego, 
ekonomicznego i społecznego porządku rzeczy. 


O DRUKU FARBAMI 
Z POŁYSKIEM 


Wiadomości z laberatorium firmy „Atra“ S, A. 
Fabryki Farb Graficznych w Toruniu 


Do numeru poprzedniego dołączyliśmy 
wkładkę firmy „Atra” z wzorem druku 
farbami z połyskiem. Dziś zamieszczamy 
artykuł w tej sprawe. 


Należyte przyleganie farby do papieru osią- 
śnąć można dwoma zupełnie odmiennemi spo- 
sobami; i č 

W pierwszym wypadku farba wsiąka w pa- 
pier łatwo wchłaniający i już w kilka minut po 
zadrukowaniu farba jest sucha i nie da sie ze- 
trzeć, jak np. przy druku farbą rotacyjną na 
papierze $azetowym. ; i 

W drugim wypadku farba osiada na twardej, 
sładkiej powierzchni papieru i wogóle nie mo- 
że wsiąknąć w zadrukowany papier, Dopiero 
po upływie kilku godzin następuje proces t. zw. 
zżywiczenia odnośnych pokostów, ułatwiono 
przez domieszkę odpowiednich środków schną- 


cych, poczem warstwa farby ostatecznie. zasy-* 


cha i już nie da się ici usunąć zapomoca tar- 
cia lub wycierania. Krańcowym przykładem 
ostatniego wypadku jest druk na celofanie, fol- 
jach metalowych i t. p. materjałach. 
W praktyce jednak najczęściej zachodzi 
kombinacja pierwszego procesu t, zw. fizykal- 
nego i drugiego — chemicznego, Jako przy- 
kład służyć może farba illustrycvina, drukowa- 
na na papierze dziełowym, lekko satynowa- 
nym. Wpierw farba nieco wsiąka w papier, 
następnie warstwa farby, pozostająca na. po- 
wierzchni twardnieje i wysycha, jak wyżej opi- 
saliśmy. i 3 
Schnięcie druków, wykonanych farbami z 
połyskiem, odbywa się prawie wvłącznie w 
opisany wyżej sposób chemiczny, Do druków 
tych używa się przeważnie jednostronnie sa- 
tynowanych gatunków papieru. celulozy lub 
pergaminu, które posiadają bardzo twardą po- 
wierzchnie i dlatego nie pozwalają na wsią- 
kanie farby, Pergamin produkuje sie z drob- 
no mielonej celulozy (tkanki drzewnej), do któ- 
rej dodaje się pewne ilości gliceryny, cukru 
śronowego, kleju i t, p. i przez satynowanie w 
bardzo wysokiej temperaturze otrzymuje się 


znany ten przejrzysty produkt, nie -.przepusz-- 


czający wody ani tłuszczu. 
. 
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Farby z połyskiem, przeznaczone do druku 
na podobnych materjałach, uciera silę ze spe- 
cjalnie dostosowanemi pokostami, a także 
przyrządza się je specjalnie jako szybko 
schnące, ażeby możliwie przyśpieszyć proces 
t zw. zżywiczenia, czyli twardnienia farby na 
powierzchni papieru, Pozatem dla opakowań 
środków żywnościowych i spożywczych istniec- 
ją farby specjalne, pozbawione prawie zapa- 
chu, Jak wiadomo, zapachu tego nie można 
usunąć w zupełności ze względu na koniecz- 
ność użycia do tych farb lakierów takich jak 
bursztynowy, kopalowy oraz innych t. p. 

Drukując farbami z połyskiem należy zwró- 
cić baczną uwagę na b. staranne przyrządzanie 
form. Ażeby wogóle umożliwić druk małą daw- 
ką farby, musi przedewszystkiem być obciąś 
cylimdra twardy, poczem również należy od- 
powiednio podwyższyć, potkleić ma jedną 
wysokość z resztą liter, duże litery i inne pła.. 
szczyzny. Walce nadawcze winny być nasta- 
wione równomiernie i lekko kryć płaszczyzne. 
Należy w miarę możności un*kać rozrzedzania 
"farb, Domieszka bowiem oleju drukarskiego 
wpłvwa na zmniejszenie się połysku gotowe- 
go druku, a dodawanie tłustych past, aczkoł. 
wiek wpierw nieco ułatwia sam proces dru. 
kowania, za to jednal: niezmiernie opóźnia 
wysychanie danej farby, a nawet może zupeł- 
nie je uniemożliw'ć. > 

Przy wyjątkowo pilnej robocie wystaczy: do- 
dać 3 — 5% dobrego środka schnaceśo nn. na- 
szej wypróbowanej pasty „Siecol R 261, W ce- 
lu uniknięcia lepkości gotowych druków i ich 
zlepiania się podczas układania wzślędnie ma- 
$azvnowania, użycie jakichkolwiek sykatyw 
płvnnych nie jest wskazane, ć 

Do niedawna trzeba było przy drulkowanii 
na pergaminie druki te przekładać makulaturą. 
celem uniknięcia ich skleien'a się. Nawet po 
zornie dobrze schnące farby z połyskiem, ze 
wzgledu na właściwości zawartych w nich po- 
kostów, skłonne sa do  lepienia się, czemu 
sprzyja jeszcze nac'sk i zaśrzewanie się panie- 
ru, powstające przy układaniu druków w zbyt 
duże stosy, Wobec tego druki. wykonywane 
farbami z połvskiem, należy bezwarunkowo 
ukadać w nieduże stosy > 

W ostatnim czasie udało sie nareszcie wy- 
produkować także fabry z połyskiem we wszy- 
stkich żądanych odcieniach, które po wydru- 
kowanilu na pergaminie i t. p. materjałach, po- 
siadają b. ładny połysk, które iednakże mogą 
być zadrukowane bez przekładania druków 
makulaturą. Proces drukowania jest zupełnie 
ten sam, co przy użyciu normalnvch farb z vno- 
łyskiem; tylko gotowe iuż druki należy ukła- 
dać w stosy po 50 — 100 arkuszy conajwvżef. 
Po zupełnem wyschnięciu należy poszczególne 
stosy lekko zwijać, poczem pojedvńcze druki 
można już z łatwościa i bez jakichkolwiek 
uszkodzeń rozdzielić, Farby te dostarczane są 
s$otowe do druku i bezwarunkowo unikać na- 
leży dodatkoweśo ich przyrządzania, gdyż w 
przeciwnym razie mogą zajść trudności przy 
osiaónięcia żądaneśo wvniku. 

Załączona w poprzednim numerze wkładka, 
wykonana była naszemi farbami z połyskiem 
bez przekładania druku makulaturą, ; 


Wspomnieć także należy o wielobarwnym 
druku farbami z połyskiem, który różni się 
nieco od normalnego druku  wielobarwnego. 


Gdy bowiem w ostatnim wypadku drukuje SE 
następna formę po całkowitem  wvschniec'u 
rierwszei. to przy zastosowaniu farb. z poły: 
skiem należy następną formę drukować dopó- 
ki poprzednia jest jeszcze nieco wilgotna. wW 
przeciwnym razie stwardniała iuż warstwa ni» 
przyjmie należycie drucieóo koloru i przeto 
nowym tym kolorem nie będzie można os'ąś- 
nąć zadawalniającego krycia. 3 A 
Jeżeli druk wielobarwny, wykonany farba- 
mi normalnemi matowemi, pragniemy mieć z 
połyskiem, wystarczy uskutecznienie naddruku 
specjalnym pokostem z połyskiem zapomocą 
odpowiedniej formy tonowej. Pokst ten narów- 
ni z wyglądu, jak i z konsystencii, przypomina 
biel transparentową i schnie bardzo szybko na 
drukach wielobarwnych. W ostatnim wypadku 
druki muszą koniecznie być przekładańe maku- 
laturą; pozatem zaleca się kilkorazowe przeło- 
żenie stosów aż do zupełnego wyschnięcia dru- 
ków ; 
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Protokół z Plenarnego Posiedzenia Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego Drukarzy i 


Pokrewnych Zawodów w Polsce z dn. 19,1I1.33, 


Obecni na posiedzeniu członkowie Zarządu 
Głównego _ koledzy: Gottschalk,  Szozucki, 
Szyndler, Koral, Morawiecki, Kusyk, Weilend. 
Skrzyński, Przedmojski, 


Byliński, Witkowski,  Zegart oraz członkowie 


Głównej Komisji Rewizyjnej koledzy: Kuś- 
mierski, Kantorek i Soszko, 
Porządek dzienny obejmował następujące 


sprawy: 1) odczytanie i zatwierdzenie proto- 
kółu z plenarnego posiedzenia Zarządu Głów- 
nego z dnia 16 października 1932 r., 2) spra- 
wozdania: a) sekretarjatu, b) kasowe, c) Głów- 
nej Komisji Rewizyjnej, 3) X Zjazd Związku. 
i plenarne posiedzenia Zarządu Głównego, 
4) sprawy bieżące, 5) wolne wnioski. 

Przewodniczy kol. Gottschalk, 
prowadzi kol. Koral, 

Zagajając posiedzenie, przewodniczący za- 
wiądamia zebranych, iż wskutek niebran'a 
udziału od dłuższego czasu w posiedzeniach 
Wydziału Wykonawczego przez kol, Glinkę, 
Wydział uznał mandat jego za wygasły, Ko- 
lejny zastępca kol. Żyburski wskutek zajęć w 
b. Zgromadzeniu Drukarzy mandatu 
nie mógł, mandat ten przypadł więc kol. Bo- 
bińskiemu Z Oddziału Poznańskiego bierze 
udział w posiedzeniu obecny przewodniczący 
kol, Weilend, zaś z Oddziału Krakowskiego — 
wiceprzewodniczący kol, Morawiecki, 

Porządek dzienny posiedzenia został przy- 
jęty w brzmieniu wyżej podanem, Protokół z 
plenarnego posiedzenia Zarządu. Głównego z 
dnia 16 października 1932 r, odozytomo i przy- 
jeto. Gz: 

Sprawozdanie Sekretarjatu . za czas od dnia 
16 października 1932 r, po dzień ostatni zło- 
żył kol, Szczucki, zaznaczając, że na drukar- 
skim rynku pracy w okresie sprawozdawczym 
daje się stwierdzić zahamowanie wzrostu bez- 
robocia, stan bezrobotnych pozostał bez zmia- 
ny, niema również żadnego odpływu, co wska- 
zuje na stabilizację stanu bezrobocia, Referent 
nie może tym razem służyć dokładną statysty- 
ką w tym zakresie, jak na posiedzeniach po- 
przednich, ponieważ na rozesłany do Oddzia- 
łów kwestjonarjusz nadesłano tylko ośm od- 
powiedzi, wiele Oddziałów Związku, nawet 
większe Oddziały, bądź nie zwróciły kwestjo- 
narjuszy wcale, bądź zwróciły je dopiero 
wczoraj i dziś, nie można więc już było ze 
wzgledu na brak czasu opracować tabel sta- 
tystycznych. 

Oddziały większe zdołały opanować trud- 
ności finansowe, osiągnąwszy równowagę bud- 
żetową przeważnie w drodze reformy wkładek 
i świadczeń, Oddziały mniejsze równowagi tej 
jeszcze nie osiągnęły i sytuacja ich jest nadal 
poważna TeS 

Oddział Katowicki obchodził dnia 13 listo- 
pada 1932 r. 10-lecie organizacji, zaś Oddział 
Łódzki w dniu 29 stycznia r, b. — 25-lecie 
organizacji, W obydwu wypadkach wysłane zo- 
stały depesze z życzeniami, delegata ze wzślę- 
dów oszczędnościowych nie wysyłano.. 

Dnia 19 lutego r. b. sekretarz wyjeżdżał do 
Poznania na walne roczne zebranie. Oddziału 
Poznańskiego, zaś dn, 5 marca r. b, — do 
Grudziądza ña takież same zebranie Oddz'a- 
łu Pomorskiego. Pozatem wyjeżdżał sekretarz 
parokrotnie w komisji Funduszu Bezrobocia na 
kontrole Obwodowych biur F. B, i przy okazji 
wa: miejscowe zarządy naszych Oddzia- 
ów, 

Oddział Lwowski przeprowadził w końcu li- 
stopada i początkach grudnia r, ub. w bardzo 
trudnych warunkach obronną akcję cennikową, 
zakończeną pewnemi ustępstwami, Minimum 
zniżono na 84 zł, dodatek dla maszynkarzy 


protokół 


. ustalono na 20% minimum, dodatek gazetowy 


— na 5%. 

Oddział Łódzki w akcji gazeciarzy w listo- 
padzie r. ub. zgodził się na obniżenie dodatku 
za pracę w nocy z 50% na 40% minimum, 

Na terenie Śląska panuje stan bezcennikowy, 
z nielicznemi wyjątkami cennik jest respekto- 


Wybraniec,  Burkot, . 


przyjąć 
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wany, W dwuch wypadkach . drukarnie obni- 
żyły płace, jednak na podstawie orzeczenia 
komisji arbitrażowej zniżkę ograniczono do 
1%. ' aA i | | EZ 

Oddziały. Poznański i Pomorski przyjęły wy- 
nikającą z umowy zniżkę 5%, o które obniżył 
się na tamtym terenie wskaźnik drożyźniany 

W związku z przekraczaniem na terenie Od- 
działu Poznańskiego przez zakłady pracy umo- 
wy zbiorowej, interwenjowano u miescowvch 
inspektorów pracy, ostatnio zaś nawet u Głów- 
nego Inspektora Pracy. 

Rozporządzenia o ograniczaniu liczby ucz- 
niów ukazały się już w 10 województwach. 
Brak jeszcze w województwach wschodnich i 
na Śląsku oraz w województwie Warszawskiem 
ziemskiem, gdzie w tej chwili czynione są 
starania o wydanie takiego rozporządzenia, W 
województwach wschodnich przeciwko tym 
rozporządzeniom występują Izby Przemysło- 
wo - Handlowe, 

Dnia 11 grudnia r, ub, ogłoszone zostało ro7 
porządzenie o ograniczeniu pracy młodocia- 
nych w przemyśle graficznym, które wchodzi 
w życie z dniem 21 marca r, b, Uzupełnia ono 
rozporządzenia wojewodów o uczniach i uła- 
twia prowadzenie walki z nadmiarem uczniów 
i młodocianych, W tej sprawie rozesłany został 
do Oddziałów specjalny okólnik, 

Również w związku z wejściem w życie od 
Nowego Roku rozporządzenia o stowarzysze: 
niach, Oddziały Związku zostały pouczone w 
drodze okólnika, jak mają się przystosować do 
wymagań nowego prawa o stowarzyszeniach. 

W sprawie rejestracji uczniów, zgodnie z 
uchwałą ostatniego plenum Zasządu Głównego 
Wydział wystąpił z pismem do Ministerstwa 
Opieki Społecznej, które w swej odpowiedzi 
oświadcza, iż na podstawie istniejących przew 
pisów prawnych wydanie zarządzeń o przymu- 
sowej rejestracji uczniów w jakichś urzędach 
nie jest możliwe, ale będzie możliwe po uka- 
zaniu się rozporządzeń wykonawczych do usta- 
wy o prawie przemysłowem, które są w przy- 
gotowywaniu, i 

Co się tyczy uchwały o losach projektu 
ustawy o umowach zbiorowych to rząd, który 
obecnie realizuje projekty pogarszania usta- 
wodawstwa socjalnego, nie zamierza zrealiza- 
wać tego projektu. Może i lepiej, bo przecież 
od obecnego rządu klasa robotnicza nicześ: 
dobrego dla siebie oczekiwać nie może. 

Korespondecji w okresie sprawozdawczym 
wpłynęło 112, wysłano 115, w tem 5 okólni- 
wów. IGE 
Dyskusja nad sprawozdaniem Sekretarjatu— 
Kol. Wybraniec zawiadamia, iż w Katowicach 
nieprzybycie przedstawiciela Centrali na 10- 
lecie odczuto bardzo głęboko, Kol, Koral 
i Skrzyński wyjaśniają, iż Wydz, Wyk rozumie, 
że koledzy przywiązują wielką wagę do od- 
wiedzin delegata Centrali, Jeżeli do Katowic 
nikt mie przybył, to stało się dlatego, ‘ż 
W. W. zmuszony został "rzez nienadsyłanie 
należnych sum od Oddziałów do poczynienia 
jak największych oszczędności Smutnem jest, 
że Śląsk, należący do tych: Oddziałów, które 
całkowicie wypełniają swe obowiązki, mimo to 
został pokrzywdzony. 

Kol. Przedmojski — Łódź na 25-lecie przy- 
słała również zaproszenie i nikt nie przybył. 
Nie mają jednak_o to pretensji, gdyż rozu 
mieją położenie Centrali. Dalej zawiadamia, iż 
w Łodzi zachodzą wypadki, iż właściciele dru- 
karń, by ukryć liczbę zatrudnionych uczni po- 
dają ich za wypisanych, nie płacąc im stawek 
dla wykwalifikowanych. ; 

Kol. Wybraniec. przedłożył obszerne i do- 
kładne sprawozdanie z walki o cennik na Ślą- 
sku. i 
Kol. Byliński podaje szczegółowe sprawozda- 
nie o organizacji wileńskiej, Zawiadamia, że bez- 
robocie, niepłacenie zarobków i wynikające stąd 
niepłacenie wkładek izachwiały organizacją, Za- 
rząd Oddziału zwołał ogólne zebranie i złożył 
mandaty. Zebrania były nieliczne, jednak wy- 
brano nowy zarząd i postanowiono dalej prowa- 
dzić organizację na mowych podstawach, Bezro- 
botni domagają się podziału pracy, Nowy Za- 
mząd zwrócił się do Inspektora pracy. Na zebra- 
niu przedstawicieli Związku i właścicieli dru- 
Karń, zwołanem przez Inspektora pracy, właści- 
ciele drukarń wysunęli na pierwszy plan zawar- 
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. 
cie nowej umowy cennikowej, Sprawa ta nie 
jest jeszcze załatwiona, Potrzebny jest przy- 
jazd delegata, 

Po przemówieniach jeszcze kilku kolegów w 
poruszonych sprawach zabrał głos kol, Szczucki, - 
udzielając odpowiedzi: i wyjaśnień, Przypomina, 
iż ma poprzedniem plenarnem posiedzeniu pry- 
watnie wobec kol, Wybrańca i paru innych oma- 
wiał sprawę wyjazdu przedstawiciela Centrali na 
Jubileusz do Katowic; zawiadomił, iż prawdo- 
podobnie nikt mie pojedzie ze względów oszczęd- 
nościowych, Wobec nalegań kol, Wybrańca, za- 
żądał umotywowanego listu, List taki mie nad- 
szedł, Uważał sprawę za wyjaśnioną, Sekreta- 
rjat wysłał do Katowic pismo, wyliczające po- 
wody, 'dlai których Wydz, Wyk, czuł się zmu- * 
szonym do mieprzyjęcia osobistego udziału w Ju- 
bileuszu, Wydz. Wyk, bynajmniej sobie nie lek- 
ceważył tej sprawy. Na zapytanie kol, łódzkich 
w sprawie fikcyjnych wypisów radzi, by żądać 
stosowaniai przepisów. ustawy. przemysłowej. 
Przepisy te wymagają, byi uczeń posiadał umo- 
wę (gdy takowej nie posiada, jjest małoletnim 
pracowniikiem), Uczeń po wypisie powinien po- 
siadać świadectwo z ukończenia praktyki po- 


. świadczone przez Konporację, lub urząd gmin- 


my czy przemysłowy, Na Śląsku sprawy cenni- 
kowe dobrze są prowadzone, Baridzo ciekawą 
jest różnica psychologiczna kolegów! w różnych 


dzielnicach, W b. zaborach austrjaokim i nie- 


miieckim w czasach dobrej konjunktury koledzy 
mniej są skłonni do walk o polepszenie warun- 
ków pracy, natomiast w czasie złej konjunktury 
z wielką wytrwałością bronią zdobytych warun- 
ków pracy, W b, zaborze rosyjskim widzimy 
coś odwrotnego; w czasie konjunktury: umie- 
ją zdobyć sobie lepsze warunki, lecz w oza- 
sie złej słabiej je bronią, Widzimy to obecnie 
w Wilnie, w Warszawie i w innych miastach, 
Rąk nie należy opuszczać, lecz wytrwale praco- 
wać nad opanowaniem sytuacji, Jako przykład 
stawia Grudziądz ii Poznań, które potrafiły opo- 
nować bardzo 'trudną sytuację, 

Sprawozdanie kasowe. Kolega Szyndler wy- 
jaśnia przedłożone tymczasowe sprawozdanie 
kasowe za rok 1932, Zawiadamia o poczynio- 
nych na poczatku roku oszczędnościach. Wpły- 
wy w roku bieżącym wykazują, iż sytuacja 
finansowa Centrali zaczyna się poprawiać 
i w r. b, wpływy przewyższyły wydatki o 2,000 
złotych, W końcu daje szczegółowy wykaz na- 
leżności od poszczególnych oddz'ałów oraz 
daty ostatn'ch nadesłanych wykazów. 

ol. Morawiecki, Weilend, Wybraniec i Przed- 
mojski dają wyjaśnienia o stanie finansowym 
ich oddziałów 

Kol. Kusyk wnosi, by wobec zawieszenia. po- 
dróży z dn. 1 kwietnia zaprzestać wpłacania na 
fundusz podróżnych, — Przyięte. 

Przewodniczący Gł, Kom “Rew. kol. Kuśmier- 
ski, odczytuje protokół tejże komisji, stwier- 
dzajacy, iż księgi kasowe, dowody i gotówka 
znajdują się w zupełnym porządku. Równócze- 
śnie stwierdza, iż rewizja kSśąg i dowodów 
Oddz, przy Centr. wykazała, iż i tam wszystko 
jest w porządku Kom. Rew. wnosi, by sprawo- 
zdanie kasjera przyjąć do zatwierdzającej wia. 
domości, h 

X Zjazd. Kol. Szczucki. Trudności finansowe, 
jakie przeżywa Centrala, są tak wielkie, iż 
należy oszczędzać na kosztach: Zjazdu i plenar- 
nych posiedzeń. Po przeprowadzeniu oszczęd- 
ności, Wydz, Wyl, ma jeszcze około 1500 zł. 
miesiecznych wydatków. Posiadana gotówka 
skłania. nas do stwierdzena, iż X Zjazd odbyć 
należy jaknaioszczędniej, Zwołanie Zjazdu do 
Katowic byłoby bardzo kosztowne ze względu 
na to, iż koszta podróży znacznieby wzrosły 
Ponieważ wielu uczestników Zjazdu mieszka 
w Warszawie, wskazanem jest w Warszawie 
odbyć Zjazd. Należałoby odbyć X Zjazd tak, bv 
wvzyskać 2: dni świątw r. b. mamy dwa 
takie terminy: 13—15 sierpnia i 8—10 grudnia, 
Pierwszy jest niewygodny, gdyż w tym czasie - 
rozpoczvna się rok szkolny i trwają jeszcze ur- 
lopy. W grudniu na Zjazd jest zapóźno. Wiec 
termin zwołania X Zjazdu pozostaje do ustale-- 
nia, Kosztv wysłania delegatów na Zjazd ponio- 
są Oddziały na rachunek zaległości. Liczbę de- 
legatów określą wysyłające ich oddziały, t. i 
mogą mniej wysłać. niż według statutu im przy- 
pada, X Zjazd zwołać należy, gdyż wiele spraw 
Zjazd ten musi załatwić Jako porządek obrad 
proponuje Wydz. Wyk., poza sprawozdaniami 
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i wyborami, zalegalizowanie niektórych uchwał 
Zarz, GŁ, sprawy kulturalno-oświatowe, oszczę- 
dności. zmiana Statutu i regulaminu, wnioski 
Zarz Gł. i Oddziałów. 

Kol. Morawiecki proponuje, by najpierw za- 
stanowić się, czy koniecznem jest odbycie Zjaz- 
du w roku bieżącym. 

Kol. Skrzyński jest za odbyciem Zjazdu 
w Warszawie; jest za datą sierpniową, gdyż to 
pozwoli wykorzystać urlopy. 

W dalszej dyskusji niemal wszyscy mówcy 
przemawiają za zwołaniem X Zjazdu do War- 
szawy, z wyjątkiem kol, Wybrańca, który jest 
za odroczeniem, Kol. Weilend zaproponowat, 
by na porządku obrad postawić cennik ogólno- 
krajowy, 

W głosowaniu postanowiono większością gło- 
sów (jeden przeciw), iż X Zjazd odbędzie się 
w Warszawie we wrześniu. 
delegatów określi oddział wysyłający, Oddziały 
muszą przed Zjazdem nadesłać sprawozdanie 
za pierwsze półrocze 1933 r., pod rygorem utra- 
cenia praw uczestniczenia w X Zjeździe, Od- 
działy pokrywają koszty przyjazdu delegatów 
z zaległości do Centrali, 

Co do zmniejszenia liczby plenarnych posie- 
dzeń Zarz, Gł, to postanowiono, iż odbędzie 
się jedno posiedzenie przed X Zjazdem. 

Ustalono w ogólnych zarysach porządek Zjaz- 
du, opierając się na propozycjach kol, Szczuc- 
kiego i Weilenda. 

Sprawy bieżące—kol. Szczucki, Oddział Po- 
morski zgłosił wniosek o przyznanie mu ma 
Zjeździe mandatu czł, Zarz. Gł, — Odłożono do 
ustalen'a kandydatur. 

"Oddział Pomorski wypłaca skromne zapomog: 
chorobowe z lokalnych funduszów. Wobec 
szczupłości tych funduszów wnosi, by mógł je 
wypłacać z funduszów centralnych. Po dyskusji 
wniosek Grudziądza odłożono do Zjazdu. 

Kol. Szczucki zawiadamia, iż fabryka maszyn 
do składania proponuje wygłaszanie odczytów 
o pracy na tych maszynach i ostatnich udosko- 
naleniąch. Dostarcza bezpłatnie prelegenta í 
przezrocza. Postanowiono skorzystać z tef 
oferty. 

Kol. Friedman odwołuje się o powtórne roz- 
patrzenie sprawy nauczania pracy: na maszy- 
nach do składania. Plenum podtrzymuje po- 
przednią uchwałę w mocy. ; 

Wolne wnioski, Kol. Wybraniec; Na Śląsku 
długoletni członek Zw. założył  drukarenktę 
i prosi o czasowe zawieszenie go w prawach 
członka. Należy zastosować przepisy statutu 
i regulaminu, ” 

Kol, Przedmojski przypomina, iż w Łodzi, 
pomimo starań, rozporządzeń, nakazów central- 
nych władz, linotypiStki pracują nadal i to na- 
wet w nocy, w charakterze „,dzierżawczyń”. 
Stawia wniosek o wznowienie tej sprawy w M. 
Op. Sp. 

Kol. Skrzyński stawia wniosek, by przezna- 
czyć 50 zł. na obozy letnie czerw. harcerzy; 
Przyjęto, à 

Kol. Kusyk wnosi, by Sekretarjat poczynił 

starania o przydzielenie asystentów  Inspekto- 

rom pracy z grona drukarzy; koszt pokryją od- 
działy, Dalej kol. Kusyk zawiadamia, iż Lwow- 
ska organizacja posiada w Mikuliczu, miejsco- 
wości uzdrowiskowej, w górach, posiadłość — 
dom i 7 mórś górskiego lasu. Zwraca uwagę, iż 
koledzy mogliby tam spędzać urlopy lub rekon- 
walescencję, Cena łóżka 60 gr. dziennie, cało- 
dzienne utrzymanie około 4 zł. Oddz. Lwowski 
roześle cyrkularze o tem uzdrowisku. 

Kol, Weilend zawiadamia, iż czł. Zw. Szyma- 
niak opłacał wkładki do Zw. w Poznaniu i w 
Krakowie (16 wkładek) Powrócił z wojska 
i obecnie w Krakowie nie otrzymuje zapomóś. 
Po dyskusji uznano, iż należą mu się zapomogi, 
iako bezrobotnemu od Oddziału Krakowskiego. 
Kol Skrzyński wzywa poszczególne zarządy 
Oddziałów, by w sprawie działalności kultural- 
no ż oświatowej wytwonzyły wspólne porozu- 
mienie się, As 

Kol. Bylińskki wzywa redakcję „Wiad. Grat", 
by rozszerzyć agitację w kierunku większego 
zaopiekkowania się bezrobotnymi, 

Kol, Burkot proponuje, by przeznaczyć 100 
zł, na pomoc strajkującym włókniarzom w Ło- 
dzi. Wniosek przyjęto xy ge 


Liczbę wysłanych 


Z ODDZIAŁU BIELSKIEGO. 


Z Walnego 65-$o Zgromadzenia odbytego dnia 
2 lutego 1933 r. w lokalu „Tivoli* w Bielsku. 


Przewodn, kol. Sypta, zagajając Zgromadze- 
nie, powitał zebranych, w szczególności gości 
przybyłych z Katowic i Cieszyna — kol. kol. 
Urbańskiego i Hawlika. 

Kol, kol, Urbański i Hawlik składają w imie- 
niu swych Oddziałów serdeczne pozdrowienia 
i życzenia Zgromadzeniu owocnych obrad. 

Odczytany protokół z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia przyjęty zostaje zatwierdzająco 
do wiadomości, 


Przystępując do sprawozdania z działalności 


Zarządu za rok ubiegły, przewodn, kol. Sypta 
wykazuje przeszkody i trudności hamujące 
pracę Zarządu. W miarę przedłużania się kry- 
zysu gospodarczego wzrasta  niecierpliwość 
pracodawców. Zarząd  nieugięcie prowadził 
przez cały rok walkę o uznanie umowy cen- 


mikowej i przeciwko obniżce płac zmniejszo- 
nych przez skrócenie czasu pracy, ponieważ 


większa liczba drukarń zatrudnia pracowników 
po 4 — 6 godzin dziennie, Dzięki poparciu 


"i solidarności kolegów, Zarząd był w stanie 


wywiązać się należycie ze swego zadania. Pró- 
by rozbicia organizacji zawiodły tak, że naresz- 


. cie nastąpiło ‘na pewien czas odprężenie na tu- 


tejszym terenie, Przy ostatnich pertraktacjach 
z pracodawcami przedstawiciele pracowników 
okazali dobrą wolę porozumienia, a uczynili 
to w przeświadczeniu, iż ich stanowisko wpły- 
nie korzystnie na ułożenie się stosunków na 
dalszą przyszłość, W związku z tem, prze- 
wodniczący odczytuje umowę zawartą między 
przedstawicielami pracodawców i pracowników, 
jako wynik pertraktacyj końcowych. 

W dalszym ciągu kol. Sypta omawia sprawę 
likwidacji Oddziału Śląskiego, która przepro- 
wadzoną została rzeczowo ku zadowoleniu Od- 
działów. 

Po rozliczeniu majątku Oddziału Śląskiego, 
na Oddział Bielsko przypada z likwidacji we- 
dług zestawienia kwota zł. 22 893.33. 

W roku sprawozdawczym odbyto dla zała- 
twienia spraw organizacyjnych 1 Walne Zgro- 
madzenie, 1 nadzwycz, Walne Zgromadzenie, 
4 zgromadzenia członków, 1 konferencję Od- 
działu Śląskiego i 14 posiedzeń Zarządu, raz 
w tygodniu odbywały się godziny urzędowe. 

Liczba bezrobotnych przedstawia się nastę- 
nująco: 


1:1-32 —31.12-32 
Składaczy ręcznych= 12 19 
w maszynowych 3 3 
Maszynistów 2 4 
Introligatorów i 4 3 
Razem 24 29 


W uzupełnieniu sprawozdania przewodn, kol, 
Sypty, informuje kol, Urbański w sprawach 
dotyczących pertraktacyj z przedsiębiorcami 
w Katowicach, które z powodu zawziętego ich 
uporu do porozumienia nie doprowadziły, Sa- 
mowolnie i nieprawnie przeprowadzoną w nie- 
których drukarniach redukcję płac oddano na 
drogą sądową. 

Kol, Hawlik informuje o przebiegu pertrak- 
tacyj dotyczących ustalenia płac ma 'terenie 
Cieszyńskim. 

Kol. Glósel przedkłada sprawozdanie kaso- 
we, które wykazuje mastępujące pozycje: 

Kasa centralna i dochody zł, 8.368,65, roz- 
chody zł, 7.929.82, saldo zł, 438,83. 

Fundusz administracyjny: dochody: zł, 1,150,30, 
rozchody zł. 1.115.52, saldo 34,86. 

Na wniosek komisji rewizyjnej o udzielenie 
skarbnikowi absolutorjum, zgromadzeni w do- 
wód: wdzięczności za jego pracę podnoszą się 
z miejsc, 

Następuje dyskusja nad sprawozdaniami, 

Kol, Sobek lzaznacza, że przedsiębiorcom za- 
mało stawia się oporu, gdy chodzi o wyższą 


wydajność pracy, czego należałoby ze względu 


na stan bezrobotnych unikać, 

Kol. Stachura porównywuje czasy—dobre i złe. 
Za dobrych czasów wcale nietrudno było prze- 
ciwstawić się wyzyskowi, Stosunki atoli znacz- 
nie śię zmieniły, z czasem także warunki pracy 
uległy pewnemu pogorszeniu. 

Imieniem zgromadzonych kol, Kapuszowski 


dziękuje całemu Zarządowi za przezorne pro- 
wadzenie spraw organizacyjnych, 

Kol. Kempny dziękuje Zarządowi za życzii- 
we traktowanie sprawy bezrobotnych, 

Przystępując do wyborów nowego Zarządu, 
przewodn, kol, Sypta składa funkcje. starego 
Zarządu. 

Celem przeprowadzenia wyborów obejmuje 
przewodnictwo. kol. Winter, Do dyspozycji. sto- 
ją mu kol, kol, Herda Rudolf, Mader Leopold, 
Stafiński Jan. Z prawem głosowania obecnych 
jest 54 kolegów, Wybory odbywają się za po-- 


mocą kart głosowania, Wynik głosowania jest 


następujący. 

Przewodniczący — Sypła Alojzy, zastępca 
przewodn, — Schubert Adolf, sekretarz | -— 
Karbowy Henryk, sekretarz II — Homa Hen- 
ryk, skarbnik — Glósel Karol, zastępca — 
Kiesl'ng Leopold. Członkowie Zarządu: Englert 
Brunon, Stachura Franciszek, Piesch Karol. 

Komisja rewizyjna: Stafiński Jan, Wiesner 
Brunon, Schauzel Maurycy. 

Sąd polubowny: Winter Maksym. Mader 
Leopold, Biesok Jan, ' 

Zgromadzeni żywo oklaskują ponowny wy- 
bór głównych członków Zarządu. ś 

Kol. Sypta podaje do wiadomości, że odtąd 
prowadzone będą dwa  protokuły — polski 
i niemiecki, 

Przewodniczący dziękuje członkom Zarządu 
za współpracę, szczególnie skarbnikowi kol. 
Glóslowi i zast, przewodn. kol. Schubertowi. 

Kol. Schubert zaznacza, iż wszyscy członiko: 
wie Zarządu obowiązek należycie .spełnili, 

Zgromadzenie dziękuje kol. Stachurowi za 
przeprowadzone interwencje, 

Kol. Urbański wita nowowybrany Zarząd, 


zaznaczając, iż jest on gwarancją w waloe 
o lepszą przyszłość. š 
Podany do „dyskusji wniosek o ustalenie 


wysokości nadzwyczajnej. wkładki reguluje się 
następującą uchwałą: 

„Walne Zgromadzenie uchwale, by wyso- 
kość wkładki nadzwyczajnej dostosowaną by- 
ła do zmniejszonych płac i skróconego czasu 
pracy z uwzględnieniem potrzeb bezrobotnych 
Ustalenie wkładki pozostawia się Zarządowi”. 

Kol, Sabath zwraca się do Zarządu pisem- 
nie z prośbą o zwłokę w spłacaniu zalesłych 
wkładek. Odczytanie listu przyjmuje zgroma- 
dzenie z oburzeniem, kol. Sabath stale zale- 
gal z wkładkami i do upomnień się nie zasto- 
sował; jako normalnie pracujący, okazywał 
mało serca dla bezrobotnych, Walne zgroma- 
dzenie potępia tę bezwzględność i domaga się 
skreślenia go z listy członków, Odpowiedni 
wniosek postawiony przez przewodniczącego 
zostaje przyjęty. 

Kol. Rybarski wypowiada się za podtrzyma- 
niem dotychczasowej wkładki dla normalnie 
pracujących. j 

Przyjęto do wiadomości zaproszenie Sekre: 
tanjatu Komisji Klasowych Związków Zawode- 
wych, celem wysłania 2 delegatów na Dorocz- 
ną Konferencję. 

Stałym delegatem do Komisji Kl. Zw. Zaw, 
wybrano kol. Imielskiego. 
Kol. Homa wskazuje na mający się odbyć 
odczyt senatora dra Grossa p. t.: „Koniec kry. 
zysu', zalecając liczny udział ze względu na 

aktualność tematu, 

Kol. Stachura zaprasza na bezpłatny kurs 
narciarski „Tow. Przyjaciół Przyrody”. ' 

Po końcowem przemówieniu i odśpiewaniu 
pieśni „Typographia' przez zgromadzonych, 
przewodniczcąy zamyka o godz, 3,45 zgroma- 
dzenię. d 


Z ODDZIAŁU KRAKOWSKIEGO. 


Protokuł z XIX posiedzenia Zarządu, odbytego 
„dnia 16 lutego 1933 roku o godz, 7 wiecz, 
w lokalu „Ogniska”, 


'Po odczytaniu i przyjęciu protokułu z po- 
przedniego posiedzenia załatwiono wpływy: na 
prośbę Organizacji dla pracy wśród! kobiet so- 
cjalistycznych w Krakowie o subwencję ma 
otwarcie Poradni, Świadomego, Macierzyństwa 
udzielono 10 złotych; podanie kol, Prokopa St. 
o zapomogę oddalono z powodu małej ilości 


"wpłaconych wkładek; zawiadomienie kol. Fall- 


ka Hermana o przejściu w stan inwalidowy 
przyjęto do wiadomości w myśl Regulaminu; 


Nr. 5 


przyjęto w poczet członków kol, Chorągwickie- 
go Tadeusza, maszynistę, wypisanego w druk. 
U, J. dnia 14.1 b: r. i kol, Rzącę Juljana, sikł. 
ręczn., wypisanego w druk, Narodowej dnia 
22.1 b. r, jako mowo wypisanych; podanie 
o przyjęcie p, Immengliidka Adolfa, wypisanego. 
w drukarni Ch. L, Fischera w Krakowie, odda- 
lono z tem, że po otrzymaniu kondycji może 
wnieść podanie, 

W sprawozdaniu Prezydjum kol. Jabłoński 
zawiadamia, że z drukarnią I K, C, zawarto 
mową umowę o pracę w miedziiełę i święta; za- 
targ z drukarnią N, Dziennike skierowany zo: 
stał do: Sądu Cennikowego, 

O godz. 9 wiieczór odbyło się posiedzenie Za- 
rządu Stow. „Ognisko“, ma którem załatwiono 
sprawy lokalne i rozpatrzono podania o zapo- 
mogi doraźne, Koniec posiedzeń o godz, 11.30 
wieczór, . 


Protokuł z XX posiedzenia Zarządu, odbytego 
dnia 2 marca 1933 roku c godz. 7 wieczór 
w lokalu „Ogniska“ w Krakowie. 


Odczytany protokuł z poprzedniego posiedze- 
mia przyjęto bez poprawek, poczem kol. Mora- 
wiecki, przewodnicząc w zastępstwie kol, Ja- 
błońskiego, przedkłada sprawozdanie z działal- 
mości Prezydjum, które przyjęto do wiadomo- 
ści. 

Następnie załatwiono wpływy: pisma o sub- 
wencję T, U. R, Sekcji Piłki Nożnej w Za- 
krzówku i O K. R. P, P, S. Kralków— miasto — 
załatwiono. odmowinie z powodu braku fundu- 
szów; pisma kol, Iglickiego B, i Rajczyka Fr. 
o zwolnienie z wkładki co 3-ci tydzień z po- 


wodu skróconego czasu pracy — załatwiono 
przychylnie; przyjęto na członków kol, Klesz- 
cza Aleksandra  (junj.), skł, ręczn, wyp. 


w druk, Związkowej dnia 21.1 b, r. i kol, Marca: 


Ludwika, skł, węczm,, wyp. w druk, „Orbist” 
dnia 17.IT b, r, jako nowo wypisanych; rezy- 
śnacji kol, Jabłońskiego z mandatu prezesa 
Związku i Stowarzyszenia nie przyjęto do wia- 
domości. . 

Do Komisji dla rozpatrzenia wniosków, na- 
desłanych na Roczne Walne Zgromadzenie wy- 
brano kol. Butwina K., Marszałka E, i Wolasa 
St. 

` W wolnych wnioskacii kol. Wolas zwraca 
uwagę Zarządu na krytyczne położenie Sekcji 
Personelu Pomocniczego, żądając bliższego 
zainteresowania się Zarządu tą Sekcją. 

Na posiedzeniu Zarządu Stow, „Ognisko”, od- 
bytem w tym samym dniu o godz, 10,15 wie- 
czór załatwiono przychylnie prośbę kol, Né- 
metha Sz, o obniżenie raly potrącanej mu ty- 
godniowo z 20 na 10 zł; prośbę o zapomogę 
kol. Staniewskiego A , zalegającego z wkładka- 
mi, izałłatwiono odmownie, Po rozpatrzeniu po- 
dań o zapomogi doraźne posiedzenie zakończo- 
no o godz, 11,45 w nocy, 


Z ODDZIAŁU LWOWSKIEGO. 


Z ZEBRAŃ I POSIEDZEŃ. 


Na posiedzeniu Wydziału „Ogniska“. we 
Lwowie dnia 8 marca b. r. załatwiono m. in. 
następujące sprawy: Omówiono sprawy Klubu 
składaczy ręcznych, których przedstawicielem 
na posiedzenia wybrano kol, M. Petechacza— 
Skarbnik kol. Panas przedłożył stan kasy za 
styczeń i luty b, r. — Omówiono sprawy filji 
stanisławowskiej i przemyskiej oraz stacji płat- 
niczej w Żółkwi, — Omawiano sprawę zwrotu 
pożyczki, zaciągniętej u nas przez Oddział 
Krakowski, uchwalając równocześnie odpo- 
wiednie wnioski, — Omówiono sprawę przy- 
jazdu do Lwowa z Oddziału Poznańskiego kol. 
Kucharskiego, kóry przedstawił się w fałszy- 
wem świetle, — Uchwalono wziąć udział w 

- uroczystości odsłonięcia portretu kol, Anto- 
niego Mańkowskiego w sali O. K., R, przy- 
znając na pokrycie kosztów na ten cel z fun- 
duszu dyspozycyjneśo kwotę 50 zł, — Odczy- 
tano pismo Oddziału Katowickiego w sprawie 
akcji cennikowej tamże, — Przyjęto do wia- 
domości wyrok Sądu Polubownego w sprawie 
kol. A. Skrzyczyńskiego, na mocy którego 
przyznaje się mu wszelkie prawa członikow- 
skie z dniem 9 lutego b. r. — Przyjęto do wia- 
domości wyrok Sądu Polubownego w sprawie 
kol. Antoniego Budzickiego, któremu tenże 
udzielił naganę za rozszerzanie fałszywych i z 


-cy nie osiągną 


gruntu nieprawdziwych wiadomości — Zała- 
twionó szereg podań o zapomogi nadzwyczaj- 
ne, — Podanie kol. Jana Płockiego o przenie- 
sienie go w stan inwalidowy  załatwiono od- 
mownie ze względów regulaminowych —Skre- 
ślono z listy członków za czyny kolidujące z 
etyką Stanisława Malczeka. — Zmienił zawód 
kol, Wł Chwatek, — Usamodzielnił się kol. 
Maks Dreilinger — Skreślono z listy człon- 
ków za przekroczenia organizacyjne oraz z po- 
wodu zalegania z wkładkami szereg kolegów 
tak ze Lwowa jak też i z prowincji. 


Klub składaczy ręcznych, Z końcem grudnia 
1932 r, został powołany do życia „Klub skła- 
daczy ręcznych“. Celem Klubu jest — jak za- 
znaczono w $ 2 regulaminu Klubu — a) uświa- 
damianie członków pod względem organizacyj- 
nym i zawodowym, b) dokształcanie zawodo - 
we, o) krzewienie zamiłowania do sztuki dru- 
karskiej i wyeliminowanie z zawodu jednostek 
zawodowo miewykształconych. Na pierwszem 
Walnem Zgromadzeniu członków nowego Klu- 
bu wybrano Wydział, do którego weszli koli: 
Adam Bober jako przewodniczący, Michał Pe- 
techacz zast, przew., Jan Burger sekretarz, 
Prokop  Wernilkowski skarbnik, członkowie 
Wydziału: Stanisław Marcis'ak (zast, sekr), 
Samuel Schwamm, Jan Filipowski, Anton! 
Budzicki, Włodzimierz Hnatiuk, Jan Tekielak, 
Roman  Teliczka, Eustachy Żerucha (zast. 
skarbn.), Komisja rewizyjna: Włodzimierz Dre- 
her, Ludwik Radowski, Michał  Batorzyński. 
Wydział odbył dotychczas kilka posiedzeń, na 
których omawiano sprawy organizacyjne Klu- 
bu oraz sprawy związane z $ 2 regulaminu, 


Klub Maszynistów Drukarskich, we Lwowie 
odbył swe doroczne sprawozdawcze Walne 
Zgromadzenie dnią 19 lutego b. r, Zgromadze- 
niu przewodniczył kol, L, Schultz, sekretarzo- 
wał kol, St. Pańczyszyn, Sprawozdanie z dzia- 
łalności Wydziału zdawał kol. Schultz, kaso- 
we kol. Bernaś, zaś bibljoteczne kol. Tomana. 
Po dyskusji, na wniosek członka komisji szkon- 
trującej kol, Beckera udzielono ustępującemu 
Wydziałowi aksolutorjum jednogłośnie, Przed 
wyborami oświadczył kategorycznie kol. 
Schultz, ażeby kandydatury jego w roku bie- 
żącym nie podnoszono, bowiem on, oddając 
się pracy na innych polach, nie ma możności 
dalszego prowadzenia agend Klubu, Po przer- 
wie nastąpiły wybory nowego Wydziału, do 
którego weszli kol: Władysław Wiśniewski 
jako przewodniczący, Stefan Hajduczek zast. 
przew., Stefan Pańczyszyn sekretarz, Józef 
Bernaś skarbnik, Tadeusz Tomana  bibljote- 
karz, L, Garliński, A, Tomusiak, W. Barański 
członkowie Wylziału, J, Hanbrich i H, Landes 
— zastępcy. Komisja szkontrująca: St. Becker, 
M, Łyn i H. Trybalski, Przy końcu zgromadze- 
nia uchwalono ikol. Schultzowi podziękowanie 
za jego dotychczasową pracę, poczem oma- 
wiano sprawy organizacyjne, 


Koło składaczy maszynowych Z. Z. D, Od- 
dział Lwów, odbyło swe roczne Walne Zgro- 
madzenie dnia 12 marca b. r., pod przewodnic- 
twem kol. M, Bamburowicza. Sprawozdanie z 
działalności Wydziału zdał kol. Bamburowicz, 
podkreślając ważniejsze momenty w życiu ór- 
$anizacji. Koło liczy 107 członków, wi tem 87 
linotypistów i 20 typograłstów. Sprawozdanie 
kasowe zdał kol. Rzepka; w przychodach wv- 
kazuje ono zł, 3418, w rozchodach zaś zł 2.630, 
saldo na r. 1933 wynosi zł. 788, Po. udzieleniu 


absolutorjum ustępującemu Wydziałowi, przy-, 


stąpiono do wyboru nowego, w skład którego 
weszli kol: M, Bamburowicz jako przewod- 
niczący, J. Nowakowski zast, przew., T. Lauda 
sekretarz, J. Rzepka skarbnik, P, Buniak, -L. 
Charak, M. Hatuszka, Z. Nowakowski i J, Pan- 
der — członkowie Wydziału. Komisję rewizyj- 
ną tworzą kol.: G. Benrad, St. Kwaśniewski 
i M, Naorniakowski. Przy punkcie Wnioski 
czonków podniesiono kilka spraw organiza- 
cyjnych, poczem po referacie kol, A. Kusy- 
ka, a na wniosek kol. J Nowakowskiego 
uchwalono wyrazić lwowskim robotnikom bro- 
warnianym stojącym obecnie w akcji cenni- 
kowej sympatję, oraz, w myśl wezwania Ko- 
misji Zawodowej, przystąpić do -bojkotu piwa 
browarów lwowskich do czasu, kiedy robotni- 
swoich żądań, a w pierwszej 
linji utrzymania umowy zbiorowej. 
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We Lwowie jest obecnie zainstalowanych 69 
maszyn do skacania, w tem: 41 linotypów, 10 
intertypów, 17 typografów i 1 linograł, W cza- 
sie obecnym jest około 20 proc, maszyn nie- 
czynnych z powodu braku pracy. 


RÓŻNE 


40-lecie istnienia P, P. S. Dnia Z6 lutego br. 
Lwów robotniczy obchodził bardzo uroczyście 
40-lecie istnienia P. P. S. W Akademji, która 
odbyła się dnia tego w Teatrze Rozmaitości, 
wzięli bardzo poważny udział drukarze, z pre- 
zydjum Organizacji na czele. Poszczególne 
punkty programu Akademji między innemi wy- 
konat chór Drukarzy pod dyr. prof, Kinalskie- 
go, oraz Koło Mandolin'stów ,„Typografja* pod 
dyr. St. Tkaczuka; odegrano scenkę drama- 
tyczną p. t: „Apołteoza”, pod art, kierownic- 
twem kol, Marjana Lecha. 

Odsłoniecie portretu kol. Antoniego Mań- 
kowskiego, Dnia 26 lutego b. r., w porze wie- 
czorowej odbyło się w lokalu O. K, R, odsło- 
nięcie portretu kol. Antoniego Mańkowskiego, 
jednego z pierwszych pionierów ruchu robot- 
niczego we Lwowie. W uroczystości tej wziął 
udział chór Drukarzy oraz Koło Mandolinistów 
„Typografja”. 

Lokal Korporacji Przemysłowców  Gralicz- 
nych we Lwowie znajduje się obecnie przy 
ul, Ossolińskich l. 16, Stałym urzędnikiem Kor- 
poracji jest p. L. Barszczyński, który urzędu- 
je codziennie od godz, 9 — 11 przedpoł, i od 
4—8 popoł, w niedziele i święta od godz, 
11—1 w poł, Telefon 2-17, i 


Z KARTY ŻAŁOBNEJ 


Józei Neumann, właściciel zakładów  grał'- 
cznych pod firmą „Piller - Neumann”, b. pre- 
zydent m, Lwowa, zmarł dnia 2 stycznia b. r, 
w 76 roku życia, Zmarły był jednym z naistar- 
szych drukarzy we Lwowie, W młodych swych 
latach był on gorliwym członkiem naszej or- ` 
ganizacji, zajmując w miej wybitne stanowisko, 
Należał do Wydziału dawnej „Wzajemnej Po- 
mocy”, piastując mandat zastępcy przewod- 
niczącego, W r. 1885, kiedy Stow. „Ogniska 
przeżywało (b, poważny kryzys wewnętrzny 
(afera Schustera, którą pamiętają, tylko naj- 
starsi koledzy), objął on ster „Ogniska“, zosta- 
jąc jego przewodniczcym. Wspomniany kryzys 
przezwyciężył on szczęśliwie, skupiając przy 
„Ognisku” ogół drukarzy. 

Zostawszy właścicielem drukarni  Pillerów 
(założońej w r. 1772), oddał się on całkowicie 
pracy zawodowej. Z biegiem czasu był on prze- 
łożonym 'Gremjum właścicieli drukarń, Brał on 
również bardzo intensywny udział w pracy 
społecznej, jako radny miasta, a ostatnio 
przez szereg lat jako prezydent miasta, Pozo- 
stawił po sbbie pamięć solidnego i energicz- 
nego, a zarazem sumiennego i sprawiedliwego 
człowieka, W obrzędzie pogrzebowym wziął 
udział ogół drukarzy lwowskich, żegnając 
swego byłego prezesa, a Chór Drukarzy od- 
śpiewał pieśni żałobne, 


Z ODDZIAŁU POMORSKIEGO. 


Walne Zebranie odbyło się dnia 5.11.33 w 
obecności 45 Kolegów miejscowych i 12 dele. 
gatów Stacyj Płatniczych. 

Po zagajeniu i powitaniu delegata Centrali 
kol, Szczuckiego oraz obecnych, zatwierdzono 
protokół z poprzedniego Walnego Zebrania 

Prezesowi kol, Weissowi Janowi zebrani wy- 
razili uznanie za przeszło 10-letnią ofiarną 
pracę w Zarządzie, poczem powołano nastę- 
pujące prezydjum Walnego Zebrania: przewo- 
dniczący: kol. Byszewski — Toruń zast, kot. 


'Mrozek — Pelpin; sekretarz kol. Jaworski Jan 


— Grudziądz; 
Grudziądz. 
Życząc W, Zebraniu pomyślnych obrad, kot. 
Szczucki zobrazował objawy kryzysu gospo- 
darczego wśród drukarstwa; wskazując następ- 
nie na grożące całej klasie robotniczej w Pol- 
sce niebezpieczeństwo przedłużenia 8-godz. dnia 
pracy, skrócenia urlopów, przerzucania. cięża- 
rów ubezpieczeń społecznych na ubezpieczo- 
nych i t. p. 
Drukowane 


ławnik kol. Urbański Ign. — 


sprawozdanie z działalności za 
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rok miniony uzupełnili poszczególni członkowie 
Zarządu, którzy stwierdzają, że ciężką sytuację 
finansową Oddziału opanowano do tego stop- 
mia, iż można było obniżyć wkładkę 'członkow- 
ską nä 4 zł, 3 ; 

Obniżka zarobków o 5% nastąpiła w myśl 
dodatkowej umowy do taryfy, regulującej za- 
robki wzwyż i zniż w zależności od: wskaźni- 
ka drożyźnianego Komisji Statystycznej m. Po- 
znania, 

Na wyróżnienie jako wzorowe placówki po- 
za Grudziądzem zasługują: Pelplin, Tczew, 
Kartuzy, Toruń i Starogard, i 

Sprawa zaliczenia do wyższej kategorii płac 
miasta Tczewa jest podnoszona przy każdej 
okazji — i Zarząd nie spocznie aż do osiąg- 
mięcia celu, = 

Uczczono pamięć zmarłego w ub. roku kol. 
Zygmunta Ciemielewskiego, b. ofiarnego Mę- 
ża, Zaufania placówki Wąbrzeźno, 

„Komisja Rewizyjna badała działalność Za- 
rządu oraz stan kasy i stwierdziła wzorowa 
pracę, stawia wniosek o absolutorjum, który 
przyjęto z wyrażeniem uznania pracę całoro- 
czną. 5 
Sprawozdanie z działalności Komisji Cenni- 


kowej, z wyjaśnieniami, zdawał kol Weiss, se- 


s 


kretarz Komisji. 

Wkładka 1-złotowa została zniesiona i od 
tygodnia 11-go b. r. obowiązuje bezwzględnie 
wkładka 4-złotowa, z wyjątkiem dla Kolegów 
w l.ym roku po wyuczeniu, którym Walne Ze- 
branie zezwala płacić pół wkładki; czyli 2 zł, 
tygodniowo. Tylko w wyjątkowych indywidu- 
alnych wypadkach : Zarząd może zezwolić na 
płacenie pół wkładki innym Kolegom. 

Uchwalono przywrócenie zapomogi chorobo- 
wej w następującej wysokości; po wpłaceniu 52 
—250 wkładek 50 gr, dziennie, po wpłaceniu 
250 — 500 wkładek 1 zł. dziennie, wreszcie po 
wpłaceniu ponad 500 wkładek 1,50 zł, dzien- 
mie — z tem, że do czasu zatwierdzenia po- 
wyższej zapomogi przez najbliższe plenarne 
posiedzenie Zarządu Głównego, wydatki z te- 
go tytułu ponosi kasa lokalna Oddziału, 

Wnioski: 

Bezrobotnych Kol, Introligatorów o ograni- 
czeniu zatrudnienia kobiet w miejscowych in- 
troligatorniach — przekazano Zarządowi do 
załatwienia Í s o 

Kol. Z, Chełmna w sprawie pracy kobiet 
i miepłacenia taryfy — Zarząd informuje, że 
sprawa jest w załatwianiu przez Komisję Cen- 
nikową, 

Kol. z Chełmna w sprawie ulg w spłacaniu 
zaległych wkładek — przekazano Zarządowi. 
"Nowy Zarząd wybrany jednogłośnie przez 
aklamację, tworzą Koledzy, Weiss Jan — pre- 
zes (ponownie), Icek Franciszek — skarbnik 
(ponownie), Pielawa Franciszek — sekretarz 
(ponownie), Bożejko Karol — zast, prezesa * 
gospodarz (ponownie), Urbański Ignacy — 
zast, skarbnika, Słupski Józef — zast, sekre- 
kJ Majewski Feliks — bibljotekarz (ponow- 
nie), i 

Komisja Rewizyjna: Kwintkiewicz, Ożegow - 
ski « Nowakowski z Grudziądza, oraz po jed- 
nym członku wybierają u siebie Toruń i Pel- 
plin, 

Sąd koleżeński: Sieg i Piechowski; zastępcy: 
Bielicki, Bandrowski oraz z Torunia jednego 
zastępcę wybiera Filja. 

Delegaci na Zjazd: Weiss (Grudziądz) i By- 
Szewski (Toruń); zastępcy: Pielawa (Grudziądz) 
i Maliszewski (Toruń), 


Polecono Zarządowi zwrócić się do Centrali 


w Warszawie z żądaniem przydzielenia Od- 
działowi Pomorskiemu mandatu w Zarządzie 


. Głównym. — Kol. Szczucki przyrzekł poprzeć 


wniosek w Centrali. 

Wnioski ma Zjazd winny być opracowane 
i przesłane do Zarządu Oddziału majpóźniej do 
dnia 30 maja b, r. ł 
= W toku obrad Walnego Zebrania uchwalono 
poniższą rezolucję: 


mmm 


niej 


'WwWiaDóMośći GRAFIĆŻZNE 


„Zebrani na rucznem Walnem Zebraniu w 
Grudziądzu dnia 5 marca 1933 r, członkowie 
Związku Zaw. Drukarzy i Pokr, Zaw. w Polsce 
Oddział Pomorski, protestują jaknajenergicz - 
przeciw wszelkim - zamachom ze strony 
czynników rządowych, które drógą dekretów 
i ustaw pozbawiają nas szeregu dotychczaso- 
wych zdobyczy socjalnych, . jak: 8-godzinnego 
dnia pracy, urlopów, przerzicenie ciężarów 
ubezpieczeń społecznych na klasę pracującą 
it. p. Solidaryzują się w tym proteście z pro- 
testem, podnoszonym w dniu dzisiejszym przez 
całą klasę robotniczą Polski”, 


"Z ODDZIAŁU POZNAŃSKIEGO 


Z ŻYCIA STOWARZYSZENIA SKŁADACZY 


MASZ. W POZNANIU 


W niedzielę 29 stycznia r. b. odbyło się w 
lokalu „Koła Senjorów“ roczne walne zebra- 
nie Stow, Skład. Masz, W zastępstwiie chorego 
prezesa kol. Marciniaka zagaił je wiceprezes, 
kol, Kąkolewski, witając licznie zebranych 


członków. Po przyjęciu porządku obrad. 
oraz nowego członka, kol, Władysława Wi- 
tajewskiego, powołano na przewodniczące- 


$o kol Brzezińskiego Adama, na ławników kol. 
Grajka i Chałupkę, Ze sprawozdań - zarządu 
wynika, iż na ogólną liczbę 105 składaczy masz. 
w Poznaniu 38 jest bez pracy, a około 20 nie- 


stowarzyszonych, czyli dzikich. W dyskusji po- - 
.tępiono kolegów 


luzem chodzących, oferują- 
cych się często poniżej cennika, a szkodzących 
przez to ogółowi zorganizowanych, 

Po udzieleniu pokwitowania ustępującemu 
zarządowi, wybrano nowy, w którego skład 
wchodzą koledzy: Antoni Mikulski — prezes, 
Czesław Panowicz — wiceprezes, Albin Babst 
— sekretarz, Stanisław Langa — skarbnik, 
Marjan Jankowski — bibljotekarz, Hyżak i Ką- 
kolewski — radni, Komisję rewizyjną tworzą 
kol, Chałupka i Nowakowski. ` 

Pomiędzy innemi wnioskami uchwalono mia- 
nować długoletniego i zasłużonego prezesa kol. 
Stanisława Marciniaka prezesem honorowym 

Hasłem „Cześć sztuce“ kol. prezes zamknął 
zebranie, nawołując kolegów o większe zain- 
teresowanie się zebraniami, Że 

W niedzielę 25 lutego r. b. odbyło się w lo- 
kalu „Koła Senjorów* zebranie miesięczne, na 
którem pomiędzy in. sprawami, kolega prezes 


Mikulski, z okazji 25-lecia istnienia dwumaga- 


zynówki, poświęcił tejże, starannie opracowa- 


ny wykład, : TEn 
, Na zakończenie kol, Brzeziński stwierdza z 
zadowoleniem, iż rok obecny dobrze się roz- 


począł dzięki sprężystemu kierownictwu kol. 
prezesa. ; 

Aby przedstawić członkom omawiany typ 
dwumagazynówki, odbyło się w niedzielę dnia 
19 marca o godz, 11 zebranie ‘techniczne w 
Drukarni Rolniczej przy ul. Seweryna Gniel- 
żyńskiego, która „jubilatkę”* posiada, Dość li- 
cznie zebrani członkowie przyjęli pokaz ten 
z wielkiem zadowoleniem i korzyścią, pogłębia- 
jąc tem samem swą wiedzę techn., która każ- 
demu składaczowi maszynowemu jest koniecz- 
nie potrzebna, Po szerokiem omówieniu naj- 
ważniejszych części przy tejże maszynie zakoń- 
czył kol. prezes zebranie techniczne o godz. 
12,10, ; 


Z FILJI BYDGOSKIEJ 


Z Walnego Rocznego Zebrania 
w dniu 29 stycznia 1933 r. . 


Zebranie zagaił o godz. 1i-ej prezes kol. Dy- 
mek, Pamięć zmarłego kolegi ś. p, Zakały ucz- 
czono przez powstanie. | 

W skład prezydjum weszli kol; Koraluk ja- 
ko przewodniczący, zaś jako sekretarz, Kotliński 
i Pokrop jako ławnicy. i J 


Po odczytaniu i przyjęciu protokułów na- _ 


stępuje sprawozdanie zarządu, Prezes kol. Dy- 


artykuł, poświęcony St. Wyspiańskiemu, 
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mek w obszernem sprawozdaniu wskazuje na 
cężką sytuację ogólno - światową oraz oma- 
wia stosunki panujące na gruncie bydgoskim, 
Ze sprawozdania sekretarza kol, Bilskiego wy- 
nika, że filja nasza liczy 50 członków; zebrań 
odbyło się 5: 1 wałne, 4 ogólne; posiedzeń za- 
rządu 27; korespondencji wpłynęło 98, wysła- - 
no 96, Skarbnik lol. Święcicki przedstawił bi- 
lans rocznej gospodarki w następujących oy- 
frach: dochód 5.533,60 zł, rozchód 6.267,88 zł. 
saldo: na r. 1933 (po potrąceniu niedoboru ze 
salda ub, roku 919,09 zł.) wynosi 184,81 zł. Zgo- 
dność cyfr potwierdza członek Kom. rew. kol. 
Demkowski, Jesteśmy w posiadaniu 521 ksią- 
żek; w ciągu roku przeczytano około 600, 

Po dość ożywionej dyskusji nad sprawozda- 
niem udzielono Zarządowi absolutorjum, 

Skład Zarządu pozostał ten sam, Wybrano 
dodatkowo: wiceprezesa kol. Kotlińskiego oraz 
zastępcę sekr. kol. Pałaszewskiego, Dellegatem 
na walne zebranie w Poznaniu wybrano kol. 
Dymka. 

Po uchwaleniu czterech wniosków na Walne 
Zebranie w Poznaniu, zakończono zebranie o 
g dz. 14-ej, 3 

Sprostowanie, W związku z podaną w n-rze 
23 „Wiad, . Graf." korespondencją Oddziału 
Bydgoskiego, w której m, in, czytamy: „nie 
mówiąo już o lito- i chemigrałach, którzy tak- 
że tworzą odrębny związeczek złożony z 10 
zaledwie członków", Oddział Bydg. Lito- 
Chemigratów prostuje: 

Oddział Bydgoski Zw. Lito- i Chemigratów 
liczy 35 członków i jest częścią składową Zw. 
Litogr. Chemigr, i Polzr, Zaw. z siedzibą w 
Warszawie, którego działalność obejmuje całą 
Polskę, Fakt, że powyżej 90% pracowników 


. jest zorganizowanych dowodzi, że jest to jeden 


z najlepiej zorganizowanych związków zawo- 
dowych i służyć może wzorem niejednemu li- 
czebniejszemu zwiąkowi, i 


GRAFIH A“ 


Zeszyt VI „Grafiki* zajmuje się niemal w ca- 
łości drukarstwem. Na początku znajdujemy 
jako 
śralikowi, Autor, p. Juljan Kot, szeroko omawia 
prace St. Wyspiańskiego, zwłaszcza jako kie- 
fownika artystycznego dwutygodnika „Życie“, 
opisując i pokazując na licznych reprodukcjach 
kolumn; jak St Wyspiański pojmował układ 
kolumn, jak je ozdabiał, jak prostemi środkamł 
sprawił, iż „Życie odrazu stanąć mogło obok 
najwytworniejszych wydawnictw w Europie. 
Artykuł ten mocno zainteresuje każdego dru- 
karza, == ; 

Nastepnie czytamy: „Druki Litwy i Rusi 
w świetle Wileńskiej Wystawy Książki”, P, Ta- 
deusz Turkowski na początku swej pracy oma- 
wia druki, pokazane na Wystawie, przyczem 
wspomina o warunkach i miejscu, gdzie się one 
ukazały, W drugiej części autor poruszył „Szla- 
ki i stacje drukarstwa na Litwie i Rusi”, opie- 
rając się na historji rozwoju drukarstwa w tych 
dzielnicach, oraz daje „Pogląd ogólny na dawne 
drukarstwo Polski Wschodniej”, Praca ta jest 
uzupełnioną podobiznami wielu ciekawych dru- 
ków Litwy i. Rusi, | i 

„Dalej w VI zeszycie znajdujemy reprodukcje 
plakatów, zaprojektowanych ma Bal Architek- 
tury, oraz plakatów, złożonych na Konkurs 
Państw Mon. Spirytus. Zeszyt zamyka kronika, 
w której między innemi podano op's fotografu- 
jącej maszyny do składania oraz zawiadomienie 
firmy „Interprit” o warunkach konkursu na 
plakat, 

Do zeszytu VI dołączono 2 wkładki: jedna — 
próbki papieru na okładki, a druga — 4 por- 
trety z Panteonu Polaków według oryginałów 
Z. Sitryjeńskiej, Całość zamknięta w oryginalną 
upiększoną okładkę pomysłu p. W. Zawidzkiej. 
TAN 
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